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Kiba nagane dr. Grekowi, obrońca 
taj złożył na samym wstę- 
c rozpraw następujące o- 


È palestry niowej 


prawym , prawem i obowiąz- 
RA iest poddawanie analizie 
NA (ów i wyników śledztwa, 
ślących się w protokułach. pisa- 
ya Sędziego śledczego. 
Lis każdym. śledztwie z natury 
` Pewnego stopnia odbija się li- 
“a, wytknieta przez sędziego 
to. w Sprawie niniejszej na 
okładnego studjum aktów 


funkcjonariuszy sądu zna: 
padku wyraz subjcktyw= 
| red miarę, wskazaną o- 
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cedurze nieprzewidzianej | mieści w so- 
bie ogólne wzmianki o tem, jakoby o- 
brona miała być krępowaną w swym 


przytrzymaniu  podsądnego Steigera, 
usiłował wobec publiczności dowieść, 
że oskarżenia Pasternakówny są fałszy» 
we. Zdenerwowany w najwyższym 
stopniu i blady, jak trup, Steiger zapew 


prawie do stawiania pytań co do sposo- |niał wielokrotnie drżącym głosem: „To 
bu prowadzenia śledztwa | co do analizy | nie ja, to nie ja“. 


podstawowego śledztwa, 

Dotychczas obrona nie wystąpiła 
z konkretnemi wnioskami w tej spra- 
wie | nie wykazała, o ile naruszono jej 
prawa w przyczynieniu się do wykrycia 
prawdy w zakresie tego, co jest przed- 
miotem niniejszego oskarżenia. Na tem 
uważam sprawę za ukończoną i przy- 
stępuje do badania świadków. 


Zomanie Komendanta palic 


Jako pierwszy przesłuchany był kor 
mendant policji wojewódzkiej wę Lwo- 
wie, Wyczyński, który za zgodą stron 
zeznał niezaprzysiężony. Zeznania tego 
wysokiego funkcjonarjusza policji nie 
przyniosły nic szczególnie interesujące- 
go. Przedęwszystkiem dlatego, że je- 
chał on w krytycznym momencie w or- 
szaku prezydenta dość daleko, tak, że 
przyjechał na miejsce, gdzie rzucona 
była bomba w parę chwil po wybuchu. 
powtóre dlutego, że inspektor Wyczyń- 
ski z łatwo zrozumiałych względów 
stara się być najbardziej ostrożny i po- 
wściągliwy w zeznańiach, paruje zgrab 
nie czyhające nań zeznania obrony. — 
W każdym razie potwierdza on dwa 
ważne szczegóły. Mianowicie zarówno 
na pytanie przewodniczącego, jakoteż 
na kilkakrotne pytania prokuratora przy 
znaje on, że w grupie, jaką zastał na 
rogu ulicy Legjonów i Kopernika po 


Szczegół ten jest o tyle interesujący 
dla sprawy, że Pasternakówna, która 
usiłuje odegrać rolę klasycznego 
świadka bezpośrednio po przytrzyiia: 
niu Steigera zeznała, że Steiger przy 
aresztowaniu go milczał i nawet nie 
miał odwagi zaprzeczyć, że jest winny. 

Drugi bardzo ważny szczegół przez 
inspektora Wyczyńskiego podany do- 
tyczy zachowanią się Fasternakówny, 
podczas aresztowania. 

Przewodniczący odczytał ustęp ze- 
puar komendańta Wyczyńskiego, złożo 
nych w śledztwie, który brzmi: 

„Przypominam sobie, że na miejscu 
czynu, ktoś musiał podawać w wątpli- 
wość zeznanła Pasternak* „ny, bo ona 
energicznie mówiłą, że Steiger stał za 
nią". 

Widać z tego, że już na miejscu czy 
nu bezpośredni świadkowie zajścia nie 
bardzo wierzyli w to, co Pasternakó w- 
na mówiła, 


P.. dyrektor. Reinlaenior 


Następnie obrońca dr. Landau po- 
stawił Komendantowi Wyczyńskiemu 
następujące pytanie: 

— Kto zadecydował, iż dochodzenie 
w tej wybitnie politycznej sprawie pro- 
wadziła nie policja. polityczna, lecz po- 
licja kryminalna? 

EPNOZRZE TOTU RETE NRA 


Podatek majątkowy. 


Poza obecną ratą nie będą w roku bieżącym płatne 
żadne inne raty tegoż podatku. 


„Republice 
olicjalnych: 
Ministerstwo skarbu przypomina o 
potrzebie terminowej wpłaty na poczet 
podatku majątkowego jednej czwartej 
części wykazanej w rózesłanych naka- 


komunikują ze źródeł 


zach płatniczych różnicy pomiędzy 3-ma 
definitywnemi ratami a wpłatami usku- 
tecznionemi w formie zaliczek | rat pro- 
wizorycznych, =e Suma przypadająca 
winna być wniesiona najpóźniej w ciągu 
dni 60-6lu od daty doręczenia nakazu pła 
tniezego, — Poza tą obowiązującą wpła 
tą w r. b, nie będą wytnagane żadne in- 
né płatności z tytułu podatku majątkowe 


gó, ak również nie będą ściągane zale- 
głóści z tytułu zaliczek i rat prowizo- 
rycznych, 

Zgodnie z ustawą o podatku majątko* 
wym i rozesłanemi nakazami płatniczemi 
w r, b. przypadało do zapłacenia w ca 


łem państwie (bez Górnego Ślska į bez 
nieruchomości miejskich podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów, które ma- 
ją wpłatę podatku majątkowego odro- 
cżońą do 1926 t.) na poczet podatku ma- 
jątkowego 107 milj, złotych, = W myśl 
ostatniego. rozporządzenia pobrana bę- 
dzie tylko jedna czwarta część tej sumy, 
tj. 26,750,000 złotych. 

Wobec przyznanej ulgi płatnik, któ- 
remu np, wymierzono definitywny podā- 
tek majątkowy ze źwyżką kontygental: 
ną w sumie 50,000 zł, a który wpłacił w 
postacj zaliczek ; prowizorycznych „sat 
10,000 zł, obecnie ma do zapłacenia za* 
miast 15,000 zł, (jako różnicy pomiędzy 
Jerta pełnemi ratami tefo podatku w st- 
mie 25,000 zł, a sumą 10,000 zł, wpłaco- 
ną zaliczkaroj I ratami prowizorycznemi) 


3,750 2 


| [imnes osobnik w bronzowym palcie na ulicy i w tramwaju 


dków rzucają na całą sprawę nowe światło. 
Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „Il. Republiki.“ 


Inspektor Wyczyński odpowiada: 

— Q ile mi wiadomo polecenie w tej 
mierze wydał p. dyrektor policji Rein- 
laender. 


Tajemniczy: AORZOWY 10AN. 


W dalszym ciągu przesłuchano świad 
ka Stefana Jarosza 32-letniego czelad- 
nika krawieckiego, który opisał szcze- 
gółowo zamach, nie wnosząc nic nowe- 
go do sprawy. Nadzwyczaj ciekawe są 
zeznania kupca Rywena Relssa, który 


stwierdza, że widział tylko podnoszą- 


ca się rękę, ale z całą stanowczością 
dodaje, że był to rękaw ciemno bron- 
zowy. 

Jak widać z powyższego znów pēs 
jawła silę w zeznaniach świadków owa 
druga osoba sprawcy w bronzowym 
ubraniu, przez wiele osób widziana, a 
przez policję  bagatelizowana, 

Wspomniana w zeznaniach -~ Relssa 
owa osoba w bronzowym ubraniu te 
wypnkia się całkiem konkretnie w ze» 
znaniach dalszego świadka, nauczycie» 
la Zdzisława Flacha, 


Sam moment zamachu widział Świas 


dek ten bardzo niedokładnie. 
W- tamai 


W krytycznym momencie „ät on nå 
platformie wozu tramwajowego, który 
zatrzymany był na ulicy Leglovów, 1a 
czas przejazdu orszaku prezydcnta. 


Widział, jak w chwilę po rzucenia 


bomby wbiegł do wozu tramwajowego 


bardzo zmieszany młody człowick w 


bronzowym ubraniu | zgoła przez Fla- 
cha mlezagabywany z własnej Inicj4ty= 
wy począł ostentacyjnie oburzać się na 
niecny póstępek nieulętego sprawcy 
przyczem tie mógł opanować się | wy* 
rażał zdziwienie dlaczego lomba mle 
wybuchła, 

Flach zeznaje dalej, że osobnik ten 
odrażu wydał mu się podejrzany, Oba* 
wiał się jednak wskazać go policji, aby 
ptzypadkiem nie uczynił krzywdy czło= 
wiekow; niewinnemu, a z drugiej strony 
aby nie narazić się na doraźną jego zem= 
stę, gdyż podejrzewał, że mógł mieć broń 
przy sobie, 

Osobni k ten dojechał tramwajem dó 
ulicy Mikołaja, poczem obejrzał się o- 

strożnie na wszystkie strony i pospiesz+ 
nie wysiadł 


dzisiaj przesłuchani 
uńkcłonarjusze pólicjit 
wywiadówen Walerjan  Niebylski oraz 
dwuch posterunkowych konnej policji 
Antoni Pardło | Józef Kostkiewicz nie 
byli świadkami rzutu bomby, a tylko ©- 

pikują sceny aresztowania Słeigera, 
Wywiadowea polieli Niebylski stwier 
dza, że nresztował Ślejferz na wezwanić 


Trzej ostatni 
świadkowie to 


fylko jędną czwartą część tej różnicy t.j, | Pasternak cówny, a Pazdro I Kostkiewioz 


asystownił mu w czasie areszlowania. 
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Premier Gra 


za sobą większości w Sejmie, 


Rząd nie ma 


(Specjalne wywiady sprawozdawcy parlamentarnego „li. Republiki") 


„i 
. = . . . r a 
Sprawodzawca  parlamcutarny „ll. „Zagadnienia gospodar- „Rozwiązać sejm“ woła Sejmowa „rada nadzorc 


Republiki* telefonuje. 


Sprawozdawca nasz miał sposob- 


ność rozmawiania z całym szeregiem po 
słów różnych klubów i z oświadczeń 


ich wynika następujący obra sytuacji: 


P. Stroński popiera rząd 


Klub Ch. N. rozpoczął pertraktacje 
z rządem głównie na teinat reformy rol 
nej; wszystko wskazuje na to, że klub 
uważać będzie obecny rząd za bardzivi 
godny poparcia, aniżeli jakikolwiek n- 
ny, któryby na jego miejsce mág! 
przyjść. 


Endecy zadowoleni 
z premiera. 


Narodowi demokraci już przez usta 
posła Głąbińskiego oświadczyli się za 
rządem. Pod pewnemi dla tego rządu 
niezbyt ciężkiemi warunkami. 


Pos. Korfanty contra 
ks. Adamski. 


Wśród chadecji opozycja na czele 
której stoi pos. Korfanty topieje, nato- 
miast kierunek ks. Adamskiego najpraw 
dopodobniej znajdzie swój wyraz w gło 
sowaniu przeciwko wnioskom „Wyzwo 
enia". 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* _____—_—— 


bski na razie zosteje. 


brak jednak większość! | 


któraby go obaliła. 


cze“ „Piasta“ 


„Piast skończył swe obrady póż- 
nym wieczorem i, jak zazwyczaj, w 
ciężkiej sytuacji, oddając zarządowi klu 
bu decyzję co do ostatecznego stanowł- 
ska. — 

Na długotrwałem posiedzeniu pełne- 
go klubu omawiano wśród innych spraw 
także i obsadzenie prezesury P, K. O. 
dyrekcji Banku polskiego we Lwowie, 
oraz cały szereg tego rodzaju „zagad- 
nień gospodarczych“, które na decyzję 
klubu mogą w ostatniej chwili mieć 
wpływ decydujący. 

Z naszej zasadniczej linji, — jak za- 
pewnił naszego sprawozdawcę jeden + 
wybitnych członków klubu — nie zej- 
dziemy, daliśmy jej wyraz przez nieo- 
becność na herbatce u p. prem. Grab- 
skiego. Niestety jednak nasi sąsiedzi z 
prawej strony zawodzą. 

Zobaczymy po zakończeniu sytuacji 
czy rząd p. Grabskiego upadnie czy taż 
będzie rządem 100 dni na tyle bowie. 
wedle obecnego systemu wydawania 
pieniędzy państwu starczy 100 milj. do 
larów, jakie państwo ma otrzymać z 
pożyczki przywiezionej przez p. Stecz- 
kowskiego*. 


„Wyzwolenie.“ 

Jeden z posłów „Wyzwolenia” oświad 
czył: 

„Ponieważ „Wyzwolenie* chce rząd 
obalić, iane stronnictwa podtrzymują go. 

Rząd nie mą yS f za sobą ale 
też niema większości za naszym W 
skiem, skierowanym przeciw rządowi, 

Jedyną radą jest rozwiązanie sejmu i 
to jak najszybsze”, 


Warunki P. P. S. 


Klucz sytuacji spoczywał w ręku 
P. P. S$. 

W pewnym momencie dzisiejszego 
długiego posiedzenia klubu była wię- 
kszość przeciw rządowi, przeszedł je- 
dnak kompromisowy wniosek posła Da- 
szyńskiego, by 
klub P, P, S, poparł rząd pod warunkiem, 
że ustawodawstwo ochronne zostanie u- 
trzymane, robotnicy otrzymają zasiłki o- 
raz węgiel į kartofle na zimę, 


P.P.S. domaga się znowejlzowania 
ustawy o ochronie lokatorów w kierun- 
ku moratorjum komornianego dla bez- 
robotnych oraz zmniejszenia skali po- 
datku na rozbudowę miast. 


Jeden z członków. lewicy P.P.S. wy- 
raził się lapidarnie: 

. Grabski musi zostać, musi prze- 
cież ktoś wydać 100 milj. dolarów na 
ożywienie naszego życia gospodarczę- 
go, t. zn. na zaspokojenie apetytów naj- 
bardziej spragnionych sier gospodar- 
czych. 
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Minister sowiecki p. J. Leszczyński 


aresztowany już przed rokiem w Będzinie, uc. :kł 


z gmachu warszawskiego sądu. 
Leszczyński był komisarzem dla spraw polskich w rządzie sowietów. 


4 lu JB 
„— Co tu dużo mówić e ch 
ruch jį ludzi... Gdy we M 
ko 
y 


bię 


tlum, to mi,zawsze raźniel: 


Kultura dała 


ba 
znowu tak na osohno. tize 


goś swojego”. 


CŁOSY PRASY: 


„Neue Freie Presse* 
s. już dawno, dawno ża- 
den film nie cieszył się 
takiem powodżeniem, jak 
ta przecudna symfonja 
obnażonych ciał, dumnych 
ze swego rozkwitu i 
wspaniałych kształtów..." 


Dymisja p. Lindego 
Kto będzie jego następcą? 
Warszawski korespondent „Il. Repu- 

bliki“ telefor.nje. 

„Kurjer Czerwony“ posiadający kon 
takt ze sferami półoficjalnemi donosi, 
iż dymisja p. Lindego, prezesa P, K. 0. 
będzie przyjęta. 

„ Kandydatami na miejsce p. H. Lin- 
dego jak się dowiadujeruy są: senator 
Szarski, prezes izby skarbowej w Po- 
znaniu p. Szmidt i prezes izby skarbo- 
wej w Grudziądu p. Obrzud. e 


gowietki pakt bezpieczeństwa 2 Rumunja? 


Berlin, 20 października. 

Donoszą z Bukaresztu, że za pośred- 
niectwem ministra Skrzyńskiego sowiety 
zwróciły się do Rumunji o zawarcie pak 
tu bezpieczeństwa. Rząd rumuński po- 
lecit generałowi Javonovicowi zająć się 
bliżej tą sprawą i przeprowadzić wstęp- 
ne konferencje. 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 


NAWROT Ne 4, 


ak od 6 do 7 wiecz. specjalne godziny 
nisjące po cenach klinicznych 


Z Warszawy donoszą: 

Na jesieni 1924 r. aresztowano w 
Będzinie jakiegoś podejrzanego osobni- 
ka. Podejrzany osobnik podał się za 
Juljana Laskowskiego, żadneini jednak 
R ueta nie mógł się wyłlegitymo 
wać. 

Aresztowanego przekazano sędzie- 
mu śledczemu, Dymitrowi Przewłockie 
mu. Dalsze dochodzenie zamarło i do- 
piero w marcu b. roku, a więc po upły 
wie pół roku sędzia Dymitr Przewło- 
cki przekazał władzom wyższym foto 
grafję „włóczęgi* z adnotacją, iż zacho 
dzi dodejrzenie, że 


Juljan Laskowski jest słynnym komu- 
nistą Julianem Leszczyńskim. 

I znowu upłynęło pół roku. Wresz- 
cie przed kilku dniami przywieziono La 
skowskiego do Warszawy w drodze 
rekwizycji sądowej. 

Do gmachu sądowego Drzyprowa- 
dził Laskowskiego młody „olicjant, Sta 
nisław Matuszak, przed tygodniem za- 
ledwie przyjęty na służbę. 

Laskowski siadł wśród świadków, 
oczekując kołejki. 

Jeden ze Świadków. puicownik K. 
który przyszećł, nie wicuzżęc w fiakici 
sprawie ma zeznawać — zwrócę ł uwa- 
gę na Laskowskiego i począł go 

pilnie obserwcewać. 

W pewnej chwil: spojrzenia ich spot 
kały się. Laskowski 

upuścił wzrok, 
podparł ręką. Zabolały 20 zęby. 

Wreszcie nastąpiła konfrontacja, Po 
kolei podchodzili do młodej aplikantki 
świadkowie. Pełniący obowiązki sę- 
dziego śledczego p. Strancmann nie za- 
łatwiał sam tei sprawy, zastępowała go 
młoda aplikantka. 

Świadek mir. R. przyjrzał się Las- 
KONG i oświadczył z całą pewno- 
cią, 

że jest to „Julian Leszczyński. 
komisarz sowiecki, kolega majora z 
Krakowa z czasów uniwersyteckich. 
Panienka zapisała. 


W chwili, kiedy wezwany został 
świadek pułk. K. i zbliżał się do apli- 
kantki, zauważył, że Leszczyński. Spo- 
kojnie przechodząc obok policji, wycho 
dzi z sali. 

, +— Niechże pani każe go chwytać, 
toś to słynny bolszewik. 

— Tak, może być. On tam zapew- 
ne poczeka. Niech pan się nie obawia. 

Okazało się jednak, że komisarz Le- 
szczyński nie czekał, ale 

ulotnił szybko z sądu. | 

Wszczęty po chwil alarm nie da 

już żadnych wyników. 


* 

Juljan Leszczyński, syn numerowe- 
go na statkach, kursujących między Pło 
ckiem a Warszawą, wychowywał się 
w Płocku. 

Na uniwersytet uczęszczał w Kra- 
kowie, studjował filozofię. Już jako stu- 
dent brał czynny udział w życiu: poli- 
tycznem jako socjalny - demokrata. 

W czasie wybuchu rewolucji bolsze- 
wickiej był w Rosji. 

Zajmował w rządzie sowieckim bar 
dzo wysokie stanowisko. Był pierw- 
szym komisarzem rządu sowieckiego 
do spraw polskich. 

Leszczyński zajmował następnie sta 
nowiska: szefa sekcii polskiej w ` omu 
nistycznej międzynarodówce. ministra 
spraw wewnętrznych w poiskim rzą- 
dzie sowieckim. utworzonym w. Pia- 
łymstoku w roku 1920. 


„— Czemu tak jest? Gdy 
sę myśli o innych ludziach. że 
się kochaą tøk jakoś... to wyda- 
. je się to brzydkie. no obrzydh 
we! A gdy się myśli o sobie, 
to mus: być ładne*. 


„IWONKA* 


J GERMAN. 


|będzie na dzielnice, w KtóT? 


|P. Briand wyraził 


; poa o 
Nocne ćmy. Warsz | 
poddane będą ostrejk* „| 
policy'ne* 
Warsz. koresp. „Il. Repub 
Komisarz rządu na miasto 
wę poczynił cały szereg 
zmierzających do usttnięcia * gnie Si 
sta nierządnic, których zach gois l 
w ostatnich czasach  StA39 > egyi Bój 
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es 
si tmosfera, którą oddychamy -od m. 
| Piren ŚSSZCZA się coraz bardziej, 
A | ją ją trujące opary j gazy pow- 
| ko poji Shani i niewiary, bezradności, 
| ej oda ater | skandalów, Coraz trud- 

i DO powietrzem przesyconem 


| Zgóry fakt; As miazmaty te płyną tak 


temi p apatja, rozgoryczenie, któ- 
JE U loypolote jest całe społeczeństwo, 
| yoga; Her oględnie powiedziaw- 
b fia l ce cały kraj, mają swe źród 
E Í to bardziej srożącym się kryzysie ale, 
3 T rządy, jeszcze, w działalności Sej- 


| ke kryzys działa jako czynnik <a. 

o eyw zachowanie się Sejmu i rządu 
$ Ą Raja na pe W sZOrzĘdną rolę w wytwa- 
INNE 


re 
bij o rzeba stwierdzić, że jeśli co- 
ych Łow echa zamachów _ samobój- 
bospodare, , 737% epizodom katastrofy 
Wszedzie którą przeżywamy, jeśli 
fo tózpą yć Wszystkich sferach panuje 
Ota codzi $ Przygnębienie, jeśli, co gor 
Enies „ Wybuchają panamy większe 
| Ucz r Jeśli korupcja i sprzedajność 
| A odpowi ja? szersze kręgi — to wie- 
I ‘tko jedną lności, wiążącej to wszy- 
ł otyg ai całość, jest niepoczytalna 
LA) Sejny polityczna _ niepoczytal- 
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ĘĄ koncesje rządowe 1 przedłu- 
poselskie 


„izy iem, Odłożenie sesji do 
a kaj ls Locarn» dało o- 
jw „przyglądania się niesa- 
801 Ray chwili tragifarsie prze- 
IB „8 b idjot ych, kombinacjom kulua- 
| wy Mykagię ym próbom przesadza- 
=" R ze słynnej bajki Kryło- 
2 U td 4 
k aeg o nie traktowania 
tha, ToStać į $ 
4 Ma rząd p, Grabskie- 
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o dS najdziksze kombinacje: 
tie. ni adzi, kto kogo przechytrzy, 


| inw koga? 7 Tead i sejm — pogo- 
m za cenę ustępstw wza- 
| UE, Obraz, który daje ogóło- 
[4 is! - e 
į „gk i AP Grabskiego, sieje demo 
4 al 3 to wage tozucie beznadziejnoś- 
| wy iw niczęg, a wia, iż po sejmie 
kk tia R maryjo nie spodziewa, iż 
e. NET jest bardzo już licznych 
PB Gi lko w sejna Trie sie tego seimu 
| dej arów, © jeszcze w obrębie je- 
dzisiaj sia iż kogokolwiek intere 
Titela ed zabawy w komórki 
S e. M zasla jkuluarowe, 
Ming, Aar “Dieni i głusi na wszy- 
8 nie à sa ntarzyćoj" z ul. Wiejskiej 
| makat i ni zleć tego, LA <A dzieje 
$ ągoryków niezado- 
ra mogą nie zdawać 
A a ' Polityk Pad że punkt ciężkości 
Wali Spoczyyy zaj Rzplitej prze- 
rę tej, Obecnie w sytuacji 
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Zabawa w Komórki do wynajęcia. 


Że uzdrowienie stosunków gospodar- 
czych nie przez zmiany osób, lecz prog- 
ramu jest warunkiem niezbędnym nieza- 
leżności politycznej państwa, 

Że dalsze trwanie przy obecnym sy- 
stemie nieodpowiedzialności nieudolne- 
go dyktatora skarbowego oraz parality- 
cznego dolce far niente se'mowego musi 
doprowadzić do zupełnej ruiny gospodar 
czej, dó rozpanoszenia się korupcji I pa- 
namizmu, wreszcie do ewentualnych za 


sss | w w W A O 


szystowskiej, Albowiem, gdyby można było przy. 
Sanacja gospodarcza nie udała się p.| puścić, czego zresztą zdrowy rozsądek 
Grabskiemu į sanącja polityczna zban-| nie pojmie nigdy, iż ani p, Grabskiegt 
krutowała w atmosierze sejmowej, Obec| ani obecnego Sejmu nikt nie potrafi za. 
nie zaś poczyna się już odczuwać į po-| stąpić — włedyby dopiero należało ża» 
trzeba sanacji moralnej, łamać ręce i zwątpić o wszystkiem, 
Ustąpienie z pola walki tych czynników Tak jednak nie jest i dlatego też næ 
ke ustawodawczej i wykonawczej, | leży otworzyć szeroko drzwi i wpuścić 


burzeń lub eksperymentów sanacji „. ny stan rzeczy, wydaje się koniecznem, 


tj. Sejmu i rządu p. Grabskiego, na któ-| nowych ludzi i dużo światła a powietraa 
re spada odpowiedzialność za wytworzo W, P. 
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Socjaliści bez socjalizmu. 
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Kongres francuskich radykałów. 


Znamienne przemówienie Herriota otwiera nową erę pośityki 


jego stronnictwa. 


' (Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki“). 


Paryż, w październiku. 

15 października rozpoczął się w Ni- 
kef 22.gi kongres francuskiej partji rady- 

alnej, 

Kongres ten zasługuje na szczególną 
uwagę przedewszystkiem dlatego, że 
francuska partja radykalna jest najsil- 
niejszem stronnictwem Francji współcze 
snej i eo ipso wywiera gevon wpływ 
na kształtowanie się życia politycznego 
swego kraju, 

'Radykali mają zwolenników we 
wszystkich warstwach narodu francuskie 
go, głównie jednak opierają się na śred- 
nio zamożnej klasie ludności zarówno w 
miastach, jak i na wsi, 

Dlatego też powiedziałbym, że partja 
radykalna stanowi emanację trancuskiej 
demokracji burżuazyjnej, Trzeba ją od- 
różnić od partji socjalitsycznej, która 
jest emanacją demokracji robotniczej. 
Odróżnienie to, trudne dla cudzoziem- 
ców z powodu dziwnej nazwy francus- 
kiej partii radykalnej, daje nam możność 
jasnego zorjenitowania się w nader skom 
plikowanym systemie francuskich stron- 
nictw politycznych, 

Rzecz w tem,.że oficjalna nazwa fran 
cuskiej partji radykalnej brzmi: le parti 
repub. radical et radical. socialiste, 
a w skróceniu: le parti radical-socialiste. 

Radykali mocno akcentują ten przy- 
miotnik „socialiste” į tem właśnie wpro- 
wadzają w błąd ludzi, którzy sądzą o 
treści podług nazwy, 

A treść ta ma bardzo mało wspólne- 
Ad: o jad RIO hata 

ykalj są EWICOWĄ, qpo 
wą, demokratyczną, rady. wreszcie 
— ale nie sz reką 

Są pomimo wszystko stronnictwem 
burżuazyjnem, a przymiotnik „socialiste' 
nadają sobie jedynie w celu zaakcento- 
wania swoich dążeń reformatorskich o- 
raz na dowód swej sympatji względem 
demokracji robotniczej, | 

Ta demokracja robotnicza posiada 
swoją własną partję. 

Jest nią stworzona przez Jauresa w 
r. 1905 zjednoczona partja socjalistycz- 
na, k'' "a w celu odróżnienia od radyka- 
łów, nadających sobie miano radykał- 
socja ; ęła nazwę S.F.LO, Są 
to początkowe litery słów: section fran- 
caise de [internationale ouvriere (tran- 
cuska sekcja międzynarodówkij je 


| pełnie to samo, co powiedzieliśmy 
o nomenklaturze partji Herriota (le parti 
radical-socialiste) da p! powiedzieć o 
partji Painlevego i Brianda (le parti re- 
publicain-socialiste), 

Partja ta jest ideowo zbliżoną do ra- 
dykałów | w gruncie rzeczy między temi 
dwoma stronnictwami zasadniczej różni- 
cy niema „Republicains-socialistes* nie 
są JANA socjalistami, jak o tem 
cH czy polityka p, Painlevego lub Brian 


"Uważałem za stosowne powiedzieć 
kilka słów o tej zawiłej nomenklaturze. 
Zdaje się, że komentarz ten da polskie- 


mu czytelnikowi możność łatwiejszego Jest rzeczą niezmiernie pożądaną, 
zorjentowanią się w stosunkach politycz | aby kierunek Herriota, który bierze dzie 
nych Francji, siaj górę nad kierunkiem  Painlevego, 
Jaskrawą cechę tych stosunków sta- Brianda lub Caillau'xa, jaknajdlużej prze 
nowi dążenie niektórych stronnictw do | wodził francuskiej demokracji burżiazyj 
zamaskowania swej treści pod przykry- | nej, 
wką, która wcale nie odpowiada łaktycz- Przytoczę tu kilka fragmentów tej 
nym ich celom, Stokroć gorzej przedsta- pieknej mowy, pod którą bez chwili wa- 
wia się sprawa z prawicową burżuazją | hania podpisze się każdy szczery demos 
(nac onaliści), gdyż prawica psażuł krata i każdy socjalista: 
we śrancji pod szumnemi nazwami, ja 1) Partja radykalna szanuje wiasnoś 
np, „Unja  republikańsko-demokratycz- elia zleią włościantńa lub ja 
RB, „Lewica „republikańsko-demokraty- dność, uciułaną z pracy, lecz jednocześ- 
czną „republikanie lewicowi* į td. nie posiada w swoim programie zobowią 
„Wróćmy jednak do kongresu w Ni-|zanie nieustannego podnoszenia jednost 
cei, : ki ludzkiej na coraz wyższy poziom i jej 
Kongres ten må wielkie znaczenie w| wyzwolenia nietylko politycznego, lecz 
og rancji apo z osU, W kongo i społecznego, 
sie tym ujawni się oblicze silnej otgani- Lin >sta, | nawet w polityce, ` 
o ocznej, która reprezentuje kil E kr ek (aluzja do pałac) 
ka jonów obywateli, Radykali stormu | który idzie linją zygzakowatą: raz nas 
łują w Nicei de EA sprawie swe- | prawo, raz Atao) | 


go stosunku do rządu Painlevego i uch- : 

walą zapewne szereg postulatów, NE wodach spoczywa w jego 
W pierwszym dniu kongresu piękną| 4) najlepszą zręcznością jest wiers 

mowę wygłosił Herriot, który piastuje |ność (znów aluzja do Painlevego). 

godność prezesa partji radykalnej, Jeżeli 5) Jakże dług państwa ma zniknąć 


kongres ttchwali, że ta mowa stanowić ; danin 
ma deklarację ideową partji to śmiało PA REY y,ż fortuny ` prye 


rzec możemy, że radykalizm francuski | , 6) trzeba zapewnić bezpieczeństwo i 


OMÓW r GRE jj drodze, godność temu człowiekowi, który rano 
A wniosek taki istnieje i prawdopo- | ma z czego żyć, lecz wieczorem znów ma 
dobnie zostanię uchwalony. pustą kieszeń, 
„Przemówienie Herriota — to arcy-| 7) trzeba zreformować system naucz 
dzieło jakich niewiele spotyka się w sza- nia, gdyż w dzisiejszej postaci jest on zu- 
rej, owszedniości mnóstwa euncjacji roz | cęłnie archaiczny į przedawniony, a źróć . 
maitych działaczy społecznych, ło jego tkwi w minionej różnicy klas spr 
Ta mowa nicejska świadczy, że fran|łęcznych (dać możność kształcenia się 
cuski radykalizm posiada znakomitego Aziecłoj proletarjatu), l 
wodza, Jak długo człowiek ten stać bę- Jeżeli kongres miejski uzna tę dekla- 
dzie na czele francuskiej  demokracji| rację ze swoją, to tem samem francuska 
burżuazyjnej, tak długo będzie ona kro- artja radykalna stanie na mocnej į trwa 
czyła równą drogą postępu, wolności |łej podstawie, R. 
i sprawiedliwości społecznej, 
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Deszcze w Marokko Ewakuacja Nadreniji 
spowodułą zapewne przerwę wW styczniu. 
w działaniach wojennych. . 


Polska A Telegraficzna. 
Paryż, 19 października. ię zg kc: 


Według wiadomości z Maroko pa- Londyn, 19 października. 
nuje tam obecnie okres deszczów.| Redaktor polityczny „Daily Tele- 
Rzeki wystąpiły z swych łożysk tak, |graph* pisze: Ostateczne podpisanie w 
że zaopatrzenie wojsk jest bardzo utru- |Londynie układów, zawartych w Locar- 
dnione. no, zajmie zapewne pięć lub sześć dni. 

W kołach wojskowych w Paryżu |Do czasu zwołania sesji rady Ligi, co 
liczą się z tem, że przed wiosną przy» | nastąpi dnia 17 grudnia, Niemcy prawdo 
szłego roku nie dojdzie już do żadnych |podobnie nie zgłoszą swego przystąpie- 
operacji wojskowych. Z tej przyczyny |nia do Ligi narodów. ś 
przed tym terminem nie może też na- W połowie stycznia odbędzie się 
stąpić rozbicie sił Abdel Krima, chyba, |prawdopodobnie nadzwyczajna sesja ra 
żeby blokada utrudniła zaprowianto-=|dy Ligi, poświęcona tej sprawie. W po- 
wanie jego wojsk. łowie lutego zbierze się zgromiadzenie 

To też od skutków blokady zależeć ;Ligi. 
będzie, czy na wiosnę Abdel Krim przy| Zdaniem redaktora „Daily Telegraph* 
stapi do boju wzmocniony, czy też osłajw połowie stycznia nastąpi ewakuacja 
biony. ka obszaru Nadrenii 
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Bruksella, w październiku. 
ic) — Pas d‘ argent! — mówił mi hote 
| farz w Ostendzie, gdym go się pytał o 
pig przyczyny słabej irekwencji w sezonie 
U bieżącym. 

iii — Pas d'argent! — twierdzi, potrzą 
sając melancholijnie głową, nieśmiertel 
ny Emile, garson kawiarni Hulstkampa 
w paważa Saint - Hobert w Brukseli. 
Emile jest swego rodzaju wyrocznią 
pytyjską: zbiera i filtyiie gawędy, o- 
U sądy i powiedzenia bywalców ze świa 
| ta giełdy, „phynances“, nocnego i dzien 
nego beau monde'u oraz przyległego 
pernasu „Vandeville'u* i „Comedie“ — 
poczem feruje wyroki. 
_. Opinia jego na miesiąc przyszły (E- 
f - mile jest przezorny i nie chce robić kon 
ij kirencji M-me de Thebes) brzmi upior 
nie: 

Pas d'argent — będziemy chodzić 
| „sans chemise“. 

| Tout comme chez nous! 

Słowom wieszczym Emila przytaku 
il fa gorliwie starsi i młodzi obywatele, 
ii którym okrutne lex Vandervelde ode- 
i brało niewinną uciechę i pociechę de- 
i gustowania kieliszka oryginalnego Ma- 
| rasquino lub Grand Marnier (synonim 
Joffre'a). 

Emile ma rację o tyle, iż istotnie 
drożyzna, zwłaszcza środków spożyw* 
czych, nie idzie w Belgjl w parze ze 
zwyżką zarobków. 


` Prasa europejska pełna jest oczywiś- 
| cie komentarzy do „zachodniej“ podró- 
M ży Cziczerina, 

Wskazuje się w tych komentarzach, 
między innemi, na to, że bolszewizm czy 
ni obecnie wszelkie możliwe wysiłki, 
aby się zeuropeizowąć i zdobyć zupełną 
swobodę ruchów w Azji, 

Świadomość, że nawet najintensyw- 
| niejsza propaganda bolszewicka na za- 
| chodzie nie zdoła rozniecić upragnionej 
aj (a rewolucji światowej, i konieczność na- 
` wiązania bliższych stosunków handlo- 
wych z państwami europejskiemi wska- 
zały przedewszystkiem drogę tej zmia- 
nie orjentacji w polityce sowieckiej," 

Pozatem odgrywa tu doniosłą rolę 
dążenie do wyparcia Anglji z Azji, 

To, że ekspansja na wschód w bol- 
szewickiej Rosji jeszcze bardziej się uwi 
dacznia, niż w carskiej, pozostaje w ści- 
słym związku z tem, że zdobycie Azji 
jest dla bolszewizmu wprost kwestją ży- 


Po niepowodzeniach w Europie wi- 
dzi bolszewizm swoją ostatnią deskę 
ratunku w budzącej się Azji, I właśnie 
dlatego dyplomacja sowiecka zdecydo- 
wała się na koncesje dla zachodu, aby 
go tem dotkliwiej zśnębić na wschodzie, 

Z okazji ostatnich wydarzeń w 'Chi- 
nach oficjalnie parokrotnie zaprzeczano, 
jakoby Rosja w jakikolwiekbądź sposób 
organizowała i popierała powstania i de 
monstracje w portąch chińskich, 

Dyplomacja rosyjska umywała ręce i 
asiłowała dowieść, że ruch przeciwko 
obcokrajowcom posiada  lokalno-chiń- 
skie podłoże i charakter, Jednocześnie 
nie ukrywała ta dyplomacja swych pa 
nazjatyckich sympatji i w obłudny spo- 
sób broniła hasła R dla azjałów”, 

Bardziej szczerą od dyplomacji jest 
prasa sowiecka, która od czasu do cza- 
su informuje o postępach propagandy ro 
syjskiej w Azji. Z tych informacji 'wyni- 
ka, że Rosja sowiecka pracuje w Azji 
niezwykle systematycznie i celowo, 

"< Główną bramą wypadową dla agita- 
Weji bolszewickiej w Azji jest Mongolia. 

W stolicy Mongoliji, Urdze, przemia- 
nowanej zresztą na Ulan Bator (Czerwo- 
ny bohater), rezyduje posel sowiecki Wa 

siljlew, w którego rękach zbierają się ni- 
ci agitacji na dalekim wschodzie, 

ongolja stanowi samodzielny twór 
pańtswowy, ale de facto jest jedynie 


rządzoną przez Moskwę rosyjską pro- 


Pas d'argent! 


=a |); + mę 


A io te zarobki też coraz trudniej. 


Belgja jest krajem  przeludhionym: 
siedem i pół miljona mieszkańców led- 


wo się może pomieścić na tym skraw- | 5 


ku ziemi, 

Produkcja rolna i przemysłowa na- 
teżona już do maximum. poza którem 
melioracje przestają rentować. Kultura 
zwłaszcza rolna doprowadzona wprost 
do przesady i zagonki, małe jak chust- 
ka do nosa pielęgnowane z japońską tro 
sklrwością i starannością. 

Ale cóż z tego, skoro przyrost lud- 
ności niweczy wszystkie rachuby. 

A przyrost ten, zwłaszcza we Flan- 
diji. jest znaczny. 

Do drożyzny przyczynia się spadek 
frar:ka. 

Rząd rozważał dwie ewentualności: 
rewaloryzację i stabilizację waluty. 

Pierwszej sprzeciwiają się względy 
finansowe i przemysłowe: konieczność 
zaciągnięcia pożyczki dla takiej refor- 
iny oraz obawa podkopania eksportu. 
Druga zaś operacja, której plusem by- 
łoby ustabilizowanie zarazem cen, wy- 
maga zaciągnięcia dużej pożyczki, któ- 
rej rynek amerykański nie chce sfinan- 
sować wcześniej niż w grudniu. 

Słowem — źle. 

Choć skargi i żale belgów należy 
brać cum grano salis z naszego punktu 
widzenia. 


wincją. Ze szczególną starannością pra- 
cuje poselstwo rosyjskie w Ulan Bator 
nad rozwojem mongolskiej czerwonej ar- 
mji którą kształcą bolszewiccy instruk- 


torzy, 

Jed 1924 roku Rosja sowiecka zre 
formowała z gruntu całę szkolnictwo woj 
skowe Mongolii i połączyła wszystkie 
szkoły wojenne w jeden centralny insty- 
tut, w którym rosyjscy nauczycielowie 
ksztąłcą mongolskich oficerów i politycz 
nych przywódców Lonely jarmi 

Zaprowadzono oczywiście powszech 
n7. obowiazek służby wojskowej j zorga 
nizowano cały EAEAN armji na modłę ro- 
Syjs 


Że Moskwa troszczy się również o 
ekwipunek dla mongolskiej armji dowo 
dzi fakt, iż w bieżącym roku Rosja prze 
słała via Kiachta do Ulan Bator 30 ar- 
mat, 60 karabinów maszynowych i 5 ty- 
sięcy zwykłych karabinów, 

Droga bolszewizmu do wschodnich 
i południowych Chin prowadzi rzez 
wschodnio-chińską kolej, której cały za 
rząd znajduje się w rosyjskich rękach. 
Pozatem czerwona fala idzie morzem 
od Władywostoku do chińskich miast 
portowych. Zrozumiałem jest, że służba 
kolejowa składa się wyłącznie z pew- 
nych zwolenników bolszewizmu, którzy 
troszczą się również o to, aby we wszy- 
stkich miastach, leżących przy kolei,roz 
wijały się bolszewickie jaczejki agita- 
cyjne, 


* Ośrodkiem bolszewickiej pracy wy- |. 


wrotowej jest Kanton, 

W bezpośredniem sąsiedztwie miasta 
założył rząd sowiecki szkołę dla kształ- 
cenia bolszewickich agitaforów. Armia 
rządu kańtońskiego jest obecnie reorga- 
nizowana przez rosyjskich intsruktorów, 
a pozatem rząd moskiewski wydał* w 
bieżącym roku na tworzenie oddziałów 
ochotniczych przeszło 3 miliony dolarów. 

Na czele ruchu bolszewickiego w po- 
łudniowych Chinach stoi ucjekimer z 
Pekinu, chińczyk Wan-Chu, człowiek z 
europejskim wykształceniem, który 
włada doskonale rosyjskim ; angielskim 
i jest wtaiemniczony we wszystkie taj- 
niki polityk; sowieckiej, 

Przed niedawnym czasem wysłano z 
Moskwy do południowych Chin przesz- 
ło tysiąc pierwszorzędnych agitatorów. 

Niemniej pracy poświęcnią bolszewi 
cy Afganistanowi (drodą na południowy 
Turkiestan), Persji, Indjem i Turcji. 


|| „ILUSTROWANA. 


REPUBLIKA“ 


Wszedzie to samo! 


| Belgowie nie mogą się pomieścić we własnym kraju. 


Gnęhi ich pozatem bezrokocie, drożyzna i brak eksportu. 


Byłoby dobrze, gdyby u nas było 
tak źle jak tutaj! 
Inne kłopoty mają.. rojaliści belgij- 


cy. — 

Roialiści w Belgii? W królestwie 
belgiiskiem? 

Ależ tak. Doba powojenna obfituje 
w sytuacje paradoksalne I gdyby nie te 
Smutne czasy nie możnaby odmówić 
vir comica partjom i działaczom poli- 
tycznym. 

Monarchja belgijska nie jest właści- 
wie monarchią, twierdzą rojaliści z XX 
Siecle („konserwatywny dziennik bruk 
selski).* 4 

Idea monarchii „prawdziwej“ jest 
według nich reprezentowana po druciej 
stronie granicy, w republice francuskiej 
w redakcji „Action francaise“ | w ga- 
binecie szefa rojalistów francuskich, 
Charles'a Maurras'a. 

— Pardon, odpowiada rojalistom. so 
cjalistyczny „Peuple“, Belzja jest mo- 
narchją konstytucyjną, taką właśnie ja- 
ka w chwili bieżącej odpowiada daże- 
niom demokracji. W Belgji król panuje 
ale nie rządzi, i to nam wystarcza nera- 
zie — mówią socjaliści. ) 

Rojaliści przeciw monarchii, socja- 
lisci w jej obronie. 

Takie curiosa 
podminowanego w Belgji jak i wszędzie 
przez kryzys gospodarczy i walutowy. 


Osaczenie Europy od wschodu 


k jest celem polityki bolszewickiej w Azji. 


a 


Do Persji i Anatolji agitacja bolsze- 
bwicka zdąża przez Aserbejdżan, gdzie 
istnieje specjalna szkoła dla tureckich 
t perskich agitatorów, 

W Anatolii pracuje obecnie już sie- 
demdziesiąt, a w Persji pięćdziesiąt ja- 
czejek bolszewickich, 

W ten sposób trzecia międzynarodów 
ka zarzuciła swe sieci na całą Azję, a 
obecnie rząd sowiecki jest zdecydowa- 
ny rozszerzyć i spotęgować swą dzia- 
łalność na wschodzie, i 

Oczywiście nie wszędzie w Azji emi- 
sarjusze rosyjscy propagują ściśle bol- 


stwarza bieg Życia. 
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Na paryskim bulwarze Madelelne stol 
chińczyk | sprzedaje nową zabawkę: 


Jest to bardzo ładna zabawka: barwi it 
tystycznie złożona rolka papieru, która pajdo” 
no wisi między dwoma drążkami, %0 “a 
niejszy ruch ręki nadaje jej inną formt 
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; lany 87%, | 
motylek, kolorowy dzwonek, nakrap/a" og sÝ | i 


bek, podzwrotnikowy kwiat, lub mienia 
branzoletka. ę roc 

Sztuka wydaje się łatwą, Delikatne puk żych 
szczupłej, zręcznej rączki I papier nabl chtople* 
Z niemym uśmiechem wyczarowułe oo zje 
przed oczyma przechodniów p 
dzenia | wyciąga przytem błagalnie 
nę, aby zainkasować pieniądze Za 
ny aparat, lub też nagrodę za mił 
którego jest autorem. 

Każdy z przechodniów kupule cel 
mała szwaczka z kędzierzawą głóWKA modit 
stych pończochach, | obca dama w obot ® 
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adamy rozwiązania Sejmu! 


Społeczeństwo puka do bram sejmowych i domaga się otwarcia 
klapy bezpieczeństwa w postaci nowych wyborów. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu.—Podstawy traktatu wersal. 


| alskiego idą w zapomnienie.—,„Wyzwolenie* krytykuje rząd 
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mieliby pieniądze 


à przez usta prezesa Stolarski 
| Polskiej demokracji. —P. Grabski mówi, że takich ludzi, którzy 
i chcieliby dać je nam, jeszcze nie widział. 


Ostre słowa posła Frostiga. 


ego przemawia sumienie całej 


| B- (Telefonem od specjalnego sprawozdawcy sejmowego „Il. REpubliki,*) 

| ) n Z loży prasowej. seł Frostig wskazał, że prezydent Rze- formy ordynacji wyborczej w kierunku | kończeniu której zgłasza wnlosek o wy 

| elefone i czypospolitel nie robi użytku z przysłu- | zmniejszenia liczby posłów, rażenie votum nieufności rządowi, o 
m od sprawozdawcy parlamen- 


Tago „Ilustr, Republiki"), 


J 
| boczęją raisze posiedzenie Sejmu roz- 
|| Galerie wśród ogromnego napięcia. 
| lą aks SA przepełnione publiczno- 
| Ych z loże dyplomatów, wśród któ 
lą ilość aca powszechną uwagę: ogrom 
| l g 0 . 
| ny pel gmachu. sejmowego stoją ttu 
| Cena f którzy domagają się dopusz- 
| lesz, Vietrza, celem skomunikowa 
| Hej, sziosłami. Są to tak zwani intere 
OW sprawia pomocy posłów w róż- 
„łą l} 
Do 4a Powszechne przekonanie, iż 
gą któ tajszej herbatce u pana premje- 
E doby, APEWniał, że w Polsce dzieje 
Grab. a będzie jeszcze lepiej, rząd 
Jako ~ Sklego utrzyma się. 
g Głąb lerwszy przemawia po- 
„tar ose SRI, Zaczyna od wykła- 
k ilenię MIESO na temat, co to jest 
tnie gg | kto jest temu winien, co się 
Ka dzieje, 


Dj yice pr J s : 
ab zedewszystkiem twierdzi 
Mast Ski, że. winna jest — historja, 
Do iger wojna, troszkę sejm i rząd, 
W lcia «1 Społeczeństwo, które niema 

«+ Solidarności między warstwa- 


ł 


i brępy em miejscu panu profesorowi 
f sy Pan prog, Ica okrzykami i wrzawą. 
| sug$0 konika o” Głąbiński dosiada nagle 
i rakim i i a i zaczyna mówić o Pił- 
| j żądzie Moraczewskiego, za- 


! mu, że wprowadził w Polsce 
| i lę „oseł 


Stola 

A Posta SKI imieniem „Wyzwo- 
JA Obecny VII jasno kwestię uzdrowie- 
À Mal ię Stosunków, domagając się 
I vyne? ej, ap MU 1 oddania głosu opinii 
Wap. kleru Y oną zdecydowała o dal- 
| o, *"utku naszego życia państwo- 


akja OW 
| śkię) Smia osta Frostiga (koło żydow- 
a | Ody. ŚPOS dy ona nazwać mową cyfr. 
| ZA h bardzo przekonywujący 
wła eli ślastyczne cyfry naszych 
tasa Łozą x ródeł statystycznych, a 
dozy ch do alizował zagadnienia dla 
plak, rosłych ekonomistów nie- 


Itiaj SEP: 
wice cz. rostig wskazał, że państwa 
HO Staba Y bilans handlowy’ maia 
| atomiast państwa o bier- 
& andlowym, jak Anglia, 
| KM danie i mają mocne waluty. 
Una, Wy jest rys winy na bierny bilans 
ty zl Oczy á ĉoretyzowaniem i zasta- 
irg &raniey a nieodparty fakt niewia- 
GRN 
| yle Wrażądzenia, 
tięty, Prostię enie wywołał ustęp mo- 
dog lmn odnoszący się do szkol- 
Awana clausus Oraz nadmierne 
akarą śmierci, przyczempo- 


| od ae Tak, 


PA k naprawde; wracam 
y taki b. aka, 


wiorst 
nie tobaczynyy Sięjuż więcej 


| id 5 „IWONKA* 


» J. GERMAN. 


nasze zdolności ROSPO- 


j' gminną i przystąpić do odpowiedniej re- 


gującego mu prawa łaski. 
Poseł Frostig zapowiedział opozycję 
żydów wobec rządu. 


Przebieg obrad. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu, 
które otworzył o godz, 11-ej rano p, mar- 
szałek Rataj, przystąpiono do rozprawy 
nad budżetem na rok 1926, trzema usta- 
wami sanacyjnemi oraz ustawą o tymcza 
sowej radzie gospodarczej, 


Mowa pos. Głąbińskiego. 

Rozprawy zapoczątkował poseł Głą- 
biński (Zw. Lud, Nar.), 

Mówca ten przeszło w półtorago- 
dzinnem przemówieniu zajął się szcze- 
gółową analizą groźnej sytuacji gospodar 
czej, stwierdzając na wstępie, że nasza 
niedola gospodarcza datuje się już od sa- 
mego początku istnienia państwa, 

Była ona jedynie przesłonięta į dopie- 
ro pierwsze kroki sanacyjne ukazały ją 
nam w całej pełni. | 

Najgłębsze przyczyny tych niedoma* 
gań tkwią w całej historji naszego kraju, 
musimy jednak przyznać, że pewną od- 
powiedzialność ponosimy także my sami 
i to nietylko czynniki rządzące, lecz i 
samo społeczeństwo, które nie było przy 

gotowane należycie do niepodległości 


i do tej pory nie jest jeszcze przejęte ideą 


solidarności, 

Przechodząc do rządu stwierdzić 
trzeba, zasługi ministra skarbu przy prze 
prowadzeniu sanacji walutowej, jednak- 
że p. minister skarbu — mówił poseł Głą 
biński — okazał się zbyt wielkim optymi 
stą, uważając to już za sanację stosun- 


ków monetarnych, gdy był to tylko pierw 


szy etap, 

Pominięto tu sanację życia gospodar- 
czego, na ktłórem ciąży idea etatyzmu 
wtedy, gdy całe życie gospodarcze Eu- 
ropy kieruje się ideą wolności gospodar- 
czej i konkurencji, I my musimy pójść w 


tym kierunku, 


Nie znaczy to jednak, aby pozosta- 
wić wolność wyzyskowi szerokich mas. 
Przeciwko temu państwo musi wystąpić, 
jednakże dla umożliwienia naszej produk 
cji i konkurencji z zagranicą powinniśmy 
na nią nakładać ciężary nie większe, niż 
zagranica, l 

Dotyczy to zarówno podatków, jak i 
czasu pracy, | l 

Nie możemy się zgodzić 'na to, aby 
ministerstwo pracy zakazywało praco- 
wać, 

Co do reformy rolnej, to będziemy po 
pierali poprawki senatu, 


Sądzimy też, że należy jaknajostro- 


Ń | żniej przystępować do wykonania tej re- 


formy, Nie należy bowiem angażować 
zbytnio kredytu państwowego w tym ce- 
lu, lepiej zaś uzyskać na to jakąś odrę- 


Myj | bną pożyczkę zagraniczną, 


Należy przyspieszyć nasze obrady 
nad ustawą samorządową, a zwłaszcza 


Nie jestem za natychmiastowem roz- 
wiązaniem sejmu, gdyż musj on wykonać 
obowiązek załatwienia pewnych spraw, 

Wiadomości o wynikach konferencji 
w Locarno są niezupełne i musimy ocze- 
kiwać wyjaśnień ministra spraw zagrani- 
cznych, Moja osobista opinja o tej konfe- 
rencji, jak i poprzednich, jest to, że są o- 
ne dowodami, iż 
Zasady traktatu wersalskiee 
go powoli idą wzapomnienie 
i powoli to stanowisko, jakie zajęła Pol- 
ska i inne państwa t, zw, zwycięskie na 
mocy tego traktatu zostało osłabione, 

Dlatego też jeżeli istotnie pokój zo- 
stał zabezpieczony w Locarno, możemy 
być z tego zadowoleni, ale będziemy mu 
sieli się ściśle i dokładnie przyjrzeć po- 
stanowieniom tych paktów, czy niema w 
nich niebezpieczeństwa dla Polski į do- 
magać będziemy się od rządów i mini- 
strów spraw zagranicznych, aby w po- 
razumieniu z naszymi sojusznikami zro- 
bili wszystko celem zażegnania niebez- 
pieczeństwa na przyszłość, 

Kończąc, poseł Głąbiński oświadcza, 
że klub jego poprze tylko taki rząd, któ- 
ry stanie na gruncie tego programu 
i szczerze į energicznie podejmie się je- 
go przeprowadzenia, 


Mowa pos. Stolarskiego. 


Następnie przemawiał poseł Stolar- 
ski (Wyzwolenie), motywując wniosek 
klubu Wyzwolenia" o wyrażenie votum 
nieninoścj obecnemu rządowi, 

Mówca ten ostro krytykował polity- 
kę gospodarczą rządu, dowodząc, że 
rząd:ten wszedł na drogę krzywdzenia 
drobnych rolników, szukając oparcia u 
przemysłowców i obszarników, | 

Uległość rządu wobec prawicy sprzy- 
ja rozrostowi monarchizmu, 

Pan premjer w ekspose mówił o po- 
większeniu wydajności pracy i oszczę- 
dności, Zdaniem posła Stolarskiego, po- 
winno się przedewszystkiem rozpocząć 
oszczędność od rządu, 

W Polsce co dziewiąty czło- 
wiek jest na utrzymaniu 
skarbu. 

W budżecie widzimy zanik fundu- 
szów na inwestycje, kurczenie się budże 
tu na rzecz szkolnictwa, 

Także polityka podatkowa nie 'est 
właściwa, 

Żonluje się tylko cyłram; podatkowe- 
mi w tym celu, aby przedstawić, że ta 
lub owa klasa nie dość płaci podatków i 
wywrzeć wrażenie, że śruba podatkowa 
mogłaby jeszcze więcej wydobyć, 

Tymczasem podatki są zbyt wysokie, 
niszczą kraj į nie prowadzą do celu, 

Niezadowolony jest również mówca 
z administracji wojskowej, który powo- 
tuje się przytem na sprawę Józefa Głs- 
bińskiego. 

W duchu tych wywodów mówca od 
czytuje deklarację stronnictwa, w za- 


odrzucenie, złożonych przez ten tząd 
trzech projektów finansowych a wre- 
szcie, trzeci wniosek, o 
rozwiązanie sejmu i rozpi: 
sanie nowych wyborów na 

dzień 31 stycznia 1926 r. 

Co do tego terminu stronnictwo mió- 
wcy gotowe jest z inacmi stronnictwa- 
mi jeszcze się porozumieć, 


Mowa pos. Frostiga. 

Ostro zaatakował rząd następny z 
kolei mówca, poseł Irostig (koło ży- 
dowskie). 

Dowodzi on, że położenie jest groź« 
ne, Sejm zaś wraz z rządem czekają 
chyba na to, żeby było jeszcze gorzej, 
zamiast opracowywać środki naprawy, 

To, cośmy dotąd słysze, zdaniem 
posła FProstiga, nie jest środkiem życia 
gospodarczego państwa. 

Krok zaś dalszy do tej rulny widzi 
poseł Frostig w budżecie obecnie prze- 
dłożonym, który jest za wielki jak na 
Polskę dzisiejszą. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
poseł Frostig szczegółowo mówił o po- 
lityce podatkowej rządu, poczem oma- 
wią działalność Banku polskicgo i ak- 
cię pożyczkową rządu. 

Następnie poseł Frostig zarzucił rzą 
dowi, że nie wykonał ugody polsko - 
żydowskiej, czego dowcdem ma być 
proces Steigera oraz zarządzenia p. mi- 
nistra oświaty, ograniczające przyjino- 
wanie żydów na wyższe uczelnie. 

Z tych wszystkich powodów koło 
żydowskie nie ma zaufania do rządu ji 
zgłasza votum nieufności, 


Odpowiedź p. Grabskiego 

Po przemówieniu posła Frostiga za- 
brał głos p. Prezes rady ministrów, ce- 
lem sprotsowania niektórych twierdzeń 
posła Frostiga. 

Pan Frostig mówił o tem. jakoby od 
bywały się rokowania o pożyczkę za» 
graniczną z Rotschildami. 

O ile wiem, oświadczył p. premier 
Grabski, — Rotschildowie o tem nie nie 
wiedzą, a | rząd również nic o tem nie 
wie. 

Bardzo byłbym rad dowiedzieć sję 
o tem, może w kole żydowskim takie 
władomości są.? 

Następnie poseł Frestig powiedział: 
Stwierdzamy, że zgłaszali się ludzie, któ 
rzy chcieli dać kapitały Polsce i że 
rząd nie przyjął 'ch warunków, Muszę 
stwierdzić, że takich ludzi nie widzia- 
łem. 

Byli ludzie, którzy wmawiali 
w nas, że wyrobią dla nas 
pieniądze, ale takich, którzy- 
by chcieli dać i mieli — nie 
widzieliśmy. 

" Będę bardzo rad, jeśli p. poseł bę- 
dzie mógł udowodnić te swoje twierdze 

nia. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę 
pne jutro o 3 popołudnciu. 
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„Le Journal" „.. Oto 


prawdziwe święto ekranm 
Jasność się z niego śmie- 
je, rozśpiewane śłońce 
przyświeca rozkosznzm i 
obnażonym ciałom, mus- 


kając je delikatnie... ra- 
duje się świetlany blask 
młodości... 


Osobiste. 


Wczoraj przybył do Łodzi ks, Cze» 
sław Oraczewski, znany uczony į mów- 
ca, Ks, Oraczewski wygłosi tu jeden ze 
swych świetnych odczytów, które cieszy” 
ty się tak wielkiem powodzeniem w Àn- 
glji i Ameryce, 

W odczycie tym orle oki poza te- 
zami ogólnemi, poruszy szereg najaktu- 
alniejszych problematów obecnego życia 
polskiego, 


Pusto wszędzie... 
Głucho wszędzie... 
Co tobędzie? co to będzie?! 


W ciągu bieżącego tygodnia aj 
eałym szeregu kał 5 Bie 
wieszono pracę, wobec w o zo a bez 
robotnych znacznie e Węże 

Na interwencję robotników pram 
słowcy oświadczają, że do zamyka A 
bryk zmusza ich brak gotówki na wypła» 
ty ina zakup surowców, b, 


Zapomogi 
dla zredukowanych robotników 
miejskich 


będą tematem obrad nad- 
zwyczajnego posiędzenia. 


Z inicjatywy wice - prezydenta Qro 
szkowskieso zostało na dziś zwołane 
nadzwyczajne posiedzenia zarządu ob- 
wodowego funduszu bezrobocia w zwią 
zku z tym, że liczne rzesze bezrobot- 
nych, zatrudnionych dotychczas przy 
miejskich robotach sezonowych, nie o- 
trzymują zupelnie zasiłków. 


nm MOIM | 
EKRANIĘ 


(l monarchii do anarchii. 


Dzieje pewnego niedobrane- 
go małżeństwa. 


On był profesorem i uczonym auto- 
rem prac naukowych z dziedziny historji 
ustrojów politycznych starożytnych i no- 
wożytnych państw świata, 

Ona — mała zręczna brunetka, osób- 
ka o djabelskim temperamencie i sza- 
leńczej fantazji... 

On był łagodny, spokojny, ustępliwy.. 

Ona była okrutną kotką, istotą dra- 
pieżną, egoistką krańcową, kierującą się 
tylko własnymi kaprysami. 


M) | szkolnictwie średniem 
M nem posiadali pełne kwalifikacje, 


ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


P. kurator Owiński o nauczycielach, szkole | wychowaniu. 


Rzutkość Łodzi i Krakowska rutyna | 


dadzą w połączeniu jednolity i właściwy system wychowania. 


Za dużo mamy półinteligentów, za mało natomia? 
inteligencji twórczej. 


Od nowego kuratora okręgu szkolne- 
go łódzkiego p. Owińskiego otrzymaliś- 
my szereg ciekawych informacji, doty” 
czących zamierzeń kuratorjum na naj- 
bliższą przyszłość, 

— Wychodząc ze słusznego założe» 


M |nia, że poziom wykształcenia młodzieży, 


zależny jest od kwalifikacji nauczyciel- 
stwa, specjalny nacisk musi być położo 
ny ną to, by nauczyciele zarówno w 
jak i powszech- 


Obecnie jesteśmy w takiem szczęśli- 
wem położeniu, że 
jedynie wykwalilikowanych nauczycieli 
możemy uwzględniać, gdyż mamy ich do 

atateczną ilość a nawet rezerwę, 
jeśli wziąć pod uwagę bezrobotnych na- 
uczycieli z kwalifikacjami w okręgu kra- 
kowskim 


w pn $ C) a 1 


Ważną jest niezmiernie sprawa sa- 
mokształcenia się nauczycieli i zadaniem 


p. Owińskiego będzie podzielenia powia 
tów na rejony, urządzanie co pewien 
czas lekcji wzorowych połączonych na- 
stępnie z dyskusjami, 

Następnie specjalna uwaga będzie 
zwrócona na wychowanie fizyczne mło- 
dzieży, którego gorącym zwolennikiem 
jest p. Owiński, 

W wielu szkołach wychowanie fizy- 
czne ogranicza się jedynie do nauki gim- 
nastyki, podczas gdy tylko 
zabawa i sport na świeżem powietrzu 

mogą dać właściwe rezultaty, 
Trzeba unormować stosunek rozwoju 
intelektualnego do fizycznego, zerwać 
z metodą „kucią”, by nie wychowywać 
ludzi przeinteligentnionych lecz fizycz- 
nie niedorozwiniętych. 


Mordercy rodziny Feldonów 


nędznie zakończyli swój plugawy żywot. 
Olejniczak został zastrzelony, a Kozaciński powiesił 
się w celi więziennej. 


Wczoraj „Express“ przyniósł sensa- 
cyjną wiadomość, iż ciężko ranny, w 
czasie walki z policją laka toczyła się 
w majątku Łęki, bandyta Olejniczak na 
chwilę przed swa śmiercią rzucił stra- 
sznę słowa, | 

-= A jednak przed šmicręlą zemście 
łem się na Feldonle ze Zgierza | na 
Grzelaku z Turka za to, że przed kilku 
laty zdradzili mnię przed policją. 

Tak więc jeden ze sprawców hestial 
skiego mordu. zglerskiego przyznał się 
do popełnienia tej ohydnej zbrodni. 


Jego kompana Edwarda Kozacińskie 
go udało się policji pochwycić żywcem 

Aresztowany i odstawiony do aresz- 
tu śledczego bandyta w toku śledztwa 
zeznał, iż w dniu 8 września rb. został 
on zwolniony z więzienia, gdzie odsia- 
dywał karę za kradzież. 

Znajdując się na wolnej stopie, pe- 
wnego dnia poznał on Olejniczaka, któ 
ry począł go namawiać, by wespół z 
nim dokonywał napadów bandyckich. 


"On się w niej zakochał, 
Ona chciała wyjść tylko za mąż... 


IL 

Zaręczyli się... 

— Dziś kupisz bilety do teatrul,, al- 
bo — albo, 

— Dziś idziemy na ba! — rozkazywa- 
ła mu, 

Nie ośmiełał się oponować.. 

Słuchał pokornie, 

— To monarchja absolutna — my- 
ślał w duchu, 

mr. 

Miodowe miesiące, 

Ona dokazywała, warjowała, szala- 
la.. Gdyby mogła wywróciłaby świat... 

— Dziś idziemy na fajfl, — wydawa- 
ła rozkaz, 

On — już nabrał nieco odwagi — i 
ośmielał się oponować, 

— Wszak dopiero Vessia] byliśmy... 

Ona — zmarszczyła gniewnie brwi-— 
i groźnie powtarzała: 


— Dziś idziemy!.., Rrrrozumiesz!.., 


To już była monarchia konstytucyjna. 


Od tej pory ci dwaj GE przyja- 
ciele byli nierozłączni, Razem dokony” 
wali napadów, razem grabili, a gdy ktoś 
stanął im na przeszkodzie, wówczas 
kulą lub sztyletem mścili się krwawo. 

Dzięki energicznej działalności poli- 
cji udało się groźnych bandytów roz- 
dzielić i odseparować od reszty snole- 
czeństwa. 

Zdawało się, że dzięki ujęcia Kora- 
sińskiega 
nareszcie wyświetlona zostanie zupeł= 
nię tajemnica strasznej zbrodni zgler» 

skiej, 
że schwytany bandyta zdradzi współ- 
winnych ohydnego czynu, lecz, nieste- 
ty, stało się inaczej. 

Osadzony w areszcie bandyta Kora 
siiski, w obawie przed wyclągalącą 
się ku nlemu karzącą ręką sprawiedli- 
wości, odebrał sobie życie. 

Straż więzienna znalazła go wczo- 
raj wiszącego na szaliku w celi aresztu. 

Zawczwany lekarz stwierdził już tyl 
go zgon. 


IV, 

Po pierwszym dziecku, 

Ona wciąż się bawiła, Ale już bez 
niego, Otoczona była wielbicielami, Mia- 
ła specjalnego adoratora do kina, do te- 
atru, na bale, na spacery.., 

Z nim się spotykała trzy razy przy 
stole į w sypialni... czasami... 

On się tym stanem rzeczy specjalnie 
nie przejmował, 

Nie kochał jej więcej... łączyło ich 
tylko dziecko... Zresztą, spostrzegł, że 
i poza nią istnieją na świecie piękne, bar 
dzo piękne kobiety., 

Słowem każde robiło, 
jak chcizło,,, 

To była republika.., 

v 


cza 


co chciało i 


Od pewnego czasu zaczął bywać w 
ich domu pewien elegancki młodzieniec. 

Był jej gościem... 

Stale jej wszędzie towarzyszył. 

Raz profesor przyszedł wcześniej do 
domu i zastał w sypialni prócz roznegli- 
żowanej żony — młodzieńca,,, 

Chciał wyjąć.rewolwer į zabić go... 

Ale ona rozbroiła go jednym zda- 
niem: 


Ważną w tym wypadku jest 5P „a 
higieny w szkołach, gdzie mł eż d 
dza połowę swego czasu į w tym wyp” H 
ku A 
p, kurator nie będzie się cofał 
radykalniejszemi środkami aż do A A 
nia stopnia w stosunku da szkół, W 4 
rych higjena nie jest otoczona f 
opieka, 

Ciekawem w Łodzi jest zi 
rzenia gimnazjów, podczas gdy w 
okręgach przeważa dążenie do tw 
seminarjów nauczycielskich 

Za dużo mamy gimnazjów ait 
szkół zawodowych a dzięki tom 
mamy za dużo półinteligentów 8 p 

inteligencji twórczej, | 
to też wielki nacisk położony %0 
na tworzenie szkół zawodowyć 
gu. 
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Co do ostatnich zatargów W „ad pet 
z nauczycielstwem to jeśli szkola 
korzystać z praw Rufi społnioć. 


bowiązki a d o | 4 
p powodu zatargów prywałaych grą E 
rów z nauczycielami nio mofA pe h 
sni rodzice ani upenio wi ; f RIN E 
zy tate | 4 
Naogół daje się zauważyć s xa 
nia się ilości uczniów w gimn” hi | 
zwiększenie uczenie, co ttumac7Y „= | [0 
ba względami gospodarczemi. jad | 


pa 
P. Owiński wielką wage Be zyja” | 


sprawę wymiany myśli międ j 

rami różnych okręgów gdyż "P: rolka 

w okręgu krakowskim przewa M 
nauczycieli, a w łódzkim 17“ 


OW 
i w tym calu wizytatorzy gzkół $ gwe | 
skich przyjadą do Łodzi a tódzcy o będe 
dzą Kraków a następnie to aame ch oK | 
miało miejsce w stosunku d0 pali s 
ręgów za zezwoleniem minister pest $ 
Co się tyczy podniesionei * apót 
sprawy dokształcania dorosty*" „da | 
nych kursach wieczorowych: f | 
„byle jak, aby wyżej" był ` f, 
musi ustąpić i nauczanie to ja! być w | 
kramikiem różnych osób, 3 PLZ MARA + 


jęte w odpowiednie łożysko P MA 1 ; 
rem władz szkolnych, 3 
Sprawą tą zajmie się 
wyzwoli dokształcających 
wów ludzi mających na celt 
łącznia swój własny interes 


" — Nie jestem twoją wła a 
| Rrrozumieszi,., W | 
Pojął ł ly. h 
To była komuna, o. 
\ je gost 


Wyjechał na Daan „Miał 


Myślał nawet o rozwodzie: : ; gah 
Czterotygodniowy e E do Ca 
uspokoił jego nerwy, dy gda s i i s 

mu, myślał na serjo o pogo IE | 
Sie ak | 
Przekroczył próg SWeŚ? | J | 
i stanął, jak wryty... ge 3) 
Przy stole siedziała ra wi | 1 
ona w otoczeniu czterech dre RYB | 
noklach.., > e |= 8 
Wyszedł, trzaskając PO | zi $ 
To był sowiet, WE 
VII. „e | 


Wkrótce wrócił, jaj ie 
Zmienił się niedopozna? awitt. 
Bił ją, Codziennie ran® 
lanie... 
W niedzielę bił ją dw? se, (e A | 
wieczorem, żeby pamięta a, Ż 
to... » Y A | 
To była anarchja,» ~ 
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fu Rozwiały się piękne sny!.. 
RENI 


| [Roboty iianalizacyjne zostaną dziś przerwane! 


Mistoryczna uchwała komitetu budowy kanalizacji. 


ac A odbyło się posiedzenie ko-| dowodził, ŻE OBECNY ZARZĄD MIA- | nictwu, które się w łonie magistratu| wszystkich obecnych również przyznał, 
| krę Sa wy. kanalizacji i wodociągów |STA NA.” 7PIEJBY ZROBIŁ, GDYBY | łódzkiego zakorzeniło, że jest źle j że, magistrat winien „zase- 
| Achy] wę wej przebieg i charakter; SIĘ PODA DO DYMISJI Słowa te pochodzące z ust człowieka | kwestrowane* 700 tys, zł, zwrócić nie- 
r 5 ! ae, a miasta znaczenie histo-| Wicepr, Groszkowski odpierając za-| magistratu į przedstawiciela chadecji wy| zwłocznie komitetowi budowy kanaliza- 
| | rzuty swego przedmówcy stwierdził, żej wołały zrozumiałą sensację, cji, 
SR zy wstępie przed przystąpie- bałagan obecny przypisać należy partyj-| Prezydent Cynarski, ku zdziwieniu P. Wojewódzki również by! zgodny 
c złoż: pa ych obrad wiceprez Wo ZE R ze zdaniem swoich magistrackich kole- 
a zdanie z wyni- A me PTF / gów i stwierdził że ZARZUCIĆ TRZEBA 
+ o f 3 5 m ) 
ME alZaCyino ~ finansowych, MĘCE, od A OPEROWAĆ TEM, CO SIĘ MA, 
|. 3% Pozna ego okazuje A c <q . ; : } 
Majowie, wani A a TĘ L R. Rapalski w dłuższem i rzeczowem 
„4 w M Grabag RBA AE "W gni i —S TNE = Tal : przemówieniu analizując dotychczasowy 
chwalonego POWA zotwierdze- e przebieg robót kanalizacyjnych i polity- 
| | e do li M REA 100 41 A kę magistratu, żądał w formie bezwzglęą- 
u od nieruchomo £ 


dnej, by magistrat wyasygnował 5 miljo- 
nów złotych, które mocą uchwały rady 
miejskiej przewidziane są w budżecie ma 
budowę kanalizacji. 


ià | m | Brolongat ty 


| splat zaciągniętej od rzą- 


analizącyjnej o trzy- 
| „o Mówych kredyty, 04 Olzy 
"owy po wysłuchaniu postur 
Hivo nle li łódzkiej zatwierdził po- 

nieprzorywania robót kana 
Przyrzękł udzielenie dalszej 
W wysokości 400 tysięcy zł, 


| morja inż. Skrzy” 


Znamienna uchwała. 


Z kolei po raz drugi zabiera głos inż. 
Skrzywan i stwierdza, że przysłuchując 
się dyskusji doszedł do przekonania, że 
sprawa kanalizacji jest przesądzona, 


| 


| J wana. Są zamiary, brak jednak pieniędzy į 
WH. mons daniu H mądrej gospodarki, 

icepr, Wojewódz- i Inż. Sk i i [| 
| | yt Pewa o zawiadomił zebra Skrzywan anuluje zatem alterna 


tywy zawarte w swoim memorjale i skła 
da wniosek o przerwanie robót kanali- 
zacyjnych, 

WNIOSEK ZOSTAŁ UCHWALONY 1 
ROBOTY PRZERWANE ZOSTANĄ Z 
DNIEM DZISIEJSZYM, | 

Jak się dowiadujemy powstała obec: 
nie myś| zwrócenia śię o pożyczkę do 
P.K. O. 

Jako zastąw miasto oddałoby akcje 
kolej elektrycznej łódzkiej, Pomysł ten 
jest jednak tylko ostatnim zastrzykiem. 
który uratować ma konającą : kanaliza- 


cję, 


j | x. 

MEJ } M w wan złożył na jego PĘCe memo- 
0 M lenap m wyłuszczą swe poglądy 
| Y obecnego stanu robót kanaliza 


| nych, 

a la orh le tym inż, Skrzywan or 
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Rysował Wacław Drozdowski 
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monumentalny obraz 


w 10-ciu aktach. 
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REPUBLIKA” 


Dziś 


monumentalny obraz 
w 10-ciu aktach. 


(DEZERTERZY ZYCIA) 


Reżyserja genjalnego CECIL DE MILLE'A. 


W rolach głównych: 


Początek o godz. 5-ej 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Teatr miejski występuje dziś z drugą po sue 
nocy letniej“ wielką premjerą sezonu: po 
pierwszy na scenie łódzkiej ukaże się w DOE 
tekście poetyckim potężny poemat dramatycz- 
ny Zygmunta Krasińskiego „Nieboską Komedja” 
w opracowaniu dokonanym dla Teatru Polskie- 
go w Warszawie przez dr. Arnolda Szyfimana, 
w specjalnej oprawie dekoracyjnej wykonanej 
według projektów i po kierunkiem prof. Win- 
centego Drabika 1 z ilustracją muzyczną, skom- 
ponowaną ad hoc dla poematu przez Ludomira 
Różyckiego, 

Początek punktualnie o godz. 8 min. 15. Ze 
względu na powagę i nastrój dzieła, publiczność 
premierowa proszona jest o przybycie przed 
oznaczonym terminem, gdyż po podniesieniu kur 
tyny nikt na salę wpuszczony nie będzie. Pierw- 
sza przerwa nastąpi dopiero po części pierwszej 
(Obrazie). 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w środę dnia 21-go b. m. o godz. 8.15 
wiecz. ciekawa sztuka w 4-ch aktach Szutkie- 
wicza „Kula u nogi“, która zdobyła sobie ogól- 
ne uznanie i niewątpliwie odniesie zasłużone po- 
wodzęnie, Reżyserował M, Bielecki. — Udział 
blorą panie: Bartoszewska, Brandtówna, Duna- 
jewska, Maassówną, Szczepańska, Zielińska, 
Rostańska, oraz panowie: Bielecki, Bolkowski, 
Gałęcki, Górecki, Moranowicz, Puchalski, Pilar- 
ski, Zawieyski 1 inni. Dekoracje art. mal. B, 
Witkowskiego. 

Jutro, t. į w czwartek, dnia 22-go b. m. po 
cenach do połowy zniżonych od 50 gr-—1.50 — 
po raz 3-c1 — „Kula u nogi“ M. Szutkiewicza, 
Kasa czynna codziennie od 12—3 i od 5—10 
wiecz. w gmachu teatru przy ul. Ogrodowej 18. 


TRZECI KONCERT ORKIESTRY FIL- 
HARMONICZNEJ. 


W niedzielę, dnia 25 października o godz. 
3.15 popołudniu odbędzie się trzeci koncert or- 
kiestry filnarmonicznej, który poświęcony zosta- 
nie twórczości Ryszarda Wagnera. Jako solistka 
wystąpi znakomita primadonna opery warszaw- 
skiej p. Matylda Polińska-Lewicka 1 odśpiewa 
piękne pieśni Wagnera oraz arje operowe tegoż 
kompozytora. Orkiestrę poprowadzi Bronisław 
Szulc I wykonane zostaną arcydzieła Wagnera: 
Wstęp do op, „Parcival“. Taniec z op. „Śpie- 
wacy Norymberscy*, Fantazja z op. „Lohengrin“ 
Uwertura „Polonja“. Marzenie. Cud Wielko- 
piątkowy. Uwertura do op. „Iannhduser* i inne. 
Ceny miejsc są bardzo niskie, mianowicie od 1 
zł. do 4 zł. I wobec tego koncert zostaje uprzy- 
stępniony dla najszerszych warstw spoleczeń- 
stwa. 


KONCERT ERIKI MORINI. 


po poł. 


WOLA FAVE, VERA REYNOLDS, ROD. LA RACOUE, RICARDO CORTEZ. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora: 


Niema rady, pensje trzeba wypłacać! 


bist lekarzy do zarządu kasy chorych. 


Domagają się oni niezwłocznego wypłacenia zaległości. 


Wobec tego, że lekarzy kasy cho- 
rych dotychczas nie otrzymali nlaeż- 
nych im poborów, zwołane zostało spe 
cjalne posiedzenie zarządu związku le- 
karzy obwodu łódzkiego i po dyskusji 
postanowiono wystąpić na drogę sądo- 
wą przeciwko zarządowi kasy chorych, | v 
o ile w najbliższych dniach należności 
nie będą uregulowane. 

Równocześnie wysłano do zarządu 
kasy chorych w dniu wczorajszym pi- 
smo następującej treści: 

„Mimo wyraźnego zobowiązania, le 
karze kasy chorych m. Łodzi do tej po- 
ry nie otrzymali należności za pierwszą 
połowę m. września. 

Podobne zaleganie w wypłatach, któ 
rę obecnie przechodzi już w stan chro- 
niczny, stawia ogół lekarzy, urzymują- 
cych się wyłącznie z pracy w tutejszej 
kasie chorych w sytuację bez wyjścia, 
uniemożliwiając im uregulowanie przy- 
iętych na siebie terminowych zobowią 
zań pieniężnych, pozostawiając ich bez 

żadnych środków, zmuszając wielokrot 
nie do zaciągania pożyczek na lichwiar 
skich warunkach. 

Podobna sytuacja, za którą odpowie 


Z powodu śmierci 


BERTY WOLMAN 


wyrażam spólnikowi i przyjacielowi memu p. Dawidowi Wolman głębokie 


współczucie 


Na trzecim koncercie z cyklu „Mistrzowskich | PSE 


koncertów“, który odbędzie się we wtorek d. 27 
b. m w sali Filharmonii wystąpi genjalna wio- 
iinistka Erika Morini, Już sama zapowiedź tego 
niezwykłego koncertu jest dostateczną rękojmią, 
że przeżywać będziemy znowu prawdziwą ucz- 
tę artystyczną. Erika Morini jest aż nadto do- 
brze znana naszej muzykalnej publiczności, aby 
się o niej rozpisywać. Słusznie twierdzi krytyka 
całego świata, że Erika Morini to istotnie wiel- 
ka artystką z laski Bożej, to jedna z najgenial- 


niejszych wiolinistek współczesnych, której mi- ŻĄ 


strzowska gra, pelna uduchowienia I słodyczy 

tonu, stoi na szczycie perfekcji i nie znajduje 

słów porównania. Nic więc dziwnego, że dyrek- 

cje koncertowe walczą zawzięcie między sobą 

o pozyskanie tej niezwykłej artystki i ofiarują 
ej wprost bajońskie honorarja. 


———2— 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Najbliższy „Czwartek literacki“ poświęcony 
będzie aktualnemu obecnie problemowi nieko- 
biecości koblety dzisiejszej. Znany  komedjo- 
pisarz, autor „Dramatu Kaliny", „Balwierza za- 
kochanego*, „Poczekalni I klasy“, Zygmunt Ka- 
wecki, w sposób mu właściwy, z subtelną Ironją 
oświetli przemiany dzisiejszych form kobiecości. 
Odczyt tegoż pisarza, wygłoszony w przeszłym 
sezonie, cieszył się niezwykłe m uznaniem pu- 
bliczności, Niewątpliwie i obecna prelekcja p. 
Z, Kaweckicgo wypełni po brzegi salę miejskiej 
galerji sztuki. 


Posiadacze rocznych biletów korzystają z ulg 
ną odczyt. 


Czcigodnemu naszemu szefowi p. D. Wolmanowi 
Jego matki 


B. P. 


BERTY WOLMAN 


składamy wyrazy szczerego współczucia 
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ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY. 
DŁUGOSZOWSKIEGO I JANA 
HEMPA. 


Staraniem stow. wolnomyślicieli pal 
skich, koła w Łodzi, w piątek dnia 23 
października r. b. o godz. 8 wiecz. w 
Sali Filharmonii wygłoszą odczyt Ta- 
deusz Wieniawa — Długoszowski i Jan 
Hempel — członkowie zarządu główne 
go na temat „Myśl wolna zagranicą a 
u nas. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do 
nabycia w księgarni Straucha i w dniu 
odczytu od godz. 11 rano. 


dzialność w pierwszym rzędzie spada 
na kasę chorych, była już nieraz powo 
dem bardzo niepożądanych dla instv- 
tucji odruchów ze strony lekarzy kaso 
wych, którym zarząd związku, mając 
nadzieję że sprawa wypłat zostanie 
wreszcie przez zarząd kasy chorych u- 
r.ulowana. dotvchczas dość skutecz- 
nie sprzeciwstawiał się. 

Obecnie jednak, nie mając żadnych 
moralnych i prawnych podstaw do dal- 
szego tolerowania tak ciężkich dla ogó- 
lu lekarzy kasowych okoliczności, za- 
rząd związku zmuszony jest po wielo- 
krotniej bezowoenej interwencji wez- 
wać zarząd kasy chorych do niezwło- 
cznego uregulowania wszelkich zaleg- 
łości i:dalszego punktualnego wypłaca- 
nia poborów. 

Zaznaczamy, iż w razie dalszej zwło 
ki zmuszeni będziemy użyć jaknajener- | B 
giczniejszych środków, w celu skłonie 
nią zarządu kasy chorych do respekto 
wania obowiązującej umowy, co pocią- 
gnąć może za sobą bardzo niepożąda- 
ne dla kasy chorych konsekwencje. za 
które odpowiedzialność całkowicie spad 
nie za zarząd tej instytucji. b 


P. Margulies. 


z powodu śmierci 


Personel i majstrowie firmy 
P. Margulies I D. Wolman. 


ODCZYT STANISTAWA PRZYBY- 
SZEWSKIEGO. 


W niedzielę, dnia 25 października o g: 8.80 
wiecz. odbędzie się w sali Filharmonji odczyt 
znakomitego powieściopisarza i literata Stani- 
sława Przybyszewskiego pod tytułem „Kobieta 
w mojej twórczości”. Prelegent w odczycie 
swym poruszy następujące tematy: Kobieta w 
starożytności. Wyzwolenie kobiety. Jej stano- 
wisko w średniowieczu. Kobieta mścicielka. Naj- 
więksi wrogowie wyzwolenia kobiety. Moje 
stanowisko wobec kobiet. 


ppn 


Weksel 


wystawiony per proc 


bez formalnego upowa |; 
acipa | a 
Ciekawą sprawę, "3 ty 
śne procesy zachodniego wyż ii 
rozpatrywał w dn, wczorajszy b 
handlowy sądu okręgów ci wy Aach M 
Firma Cassaletee et GO: suke KOM 
(Kratzen Fabrik) zaskarżyć a e sevala w 
B, Rosenblała na sumę 1 w. kW b 
skich, z tytułu a aani W eksl ħi 
1923 r, przez tę ostatnią firm at p 
Weksel ten podpisany zonie à 
Eljasza Rosenblata z upo jet ją 
Rosenblata, ze SMi k 
Pełnomocnik strony norw B: Ró w 
dził, że firma „SukcesoróWw * dnych Ig” N 
blat” z powodową stroną Elst asr aji” % 
sów ine prowadziła, zaś p, M 
stawił weksel, nie mając © 
śnej plenipotencji, a p 
Dla stwierdzenia tel, t akt t 
przytoczył rzecznik povos > 1922 190) X 
Rosenblat umarł jeszcze DWT w: ti 
Gai zaś wystawiony 20%" e my jel k 
Pełnomocnik enie ów go, tę 
wodził, że dla jego mijasz A 6 
sprawą obojętną, czy P: clia fakte P fir 
kurę do podpisywania wek p gwană 
jest, że weksel został prze” a 
mę wystawiony, owi 18 | 
Sąd po naradzie poni St 
zwać stronę pozwaną do awca a nie? CA 
wych dowodów, ze wy J 


powiedniego upoważn 


dzięki swej 


d 
doskonałej jako oś 


pobiła najpopułarniejsze C 
dy zagra! czn s. god 
Uwaga: Nowov ypu5 WA 
„ŚMIETAŃK 


jest nadzy 
maczna. 


Żądać p oszęcź 


subtelne 


zer mi =W= o -IGL- | RE =E WOW no:2E 02 


|<" 


Peu n x : 
CENS a 


L 
f 
ji 


ih 
(l 


JE 


0 ÔA czasu, kiedy cała prasa polska 
Ę „konieczność ustąpienia p, Grab- 

"gaja stanowiska ministra skarbu, 
05 A się głosy pism, stojących blis- 
|.” P. premjera, iż w ten sposób 
ego nie osiągnie, gdyż nikt inny 
abskiego nie ma programu 
TaN go, 
| oig je się znowu  nieświado- 
ji poj, podarczą mas | przestrasza się 
| ikg tciem programu gospodarczego, 
|; W jakimkolwiek z okresów 
"dów p, Grabski posiadał prog- 


redyty, 


z) 
Lig 
REU, 
W) 
Pto 


4 bowiem sięgniemy wstecz, to 
byy Się, iż wszelkie poczynania 
4 "R nieprzemyślane, nieskoordy- 
a tastrojg yły wynikiem jedynie, czy 
Me inter ' W. też pewnych chwilo- 


| hg "wie rzecz biorąc, to zarówno 


poli gospodarczy, jak też i każdy 
dieg CZ łeczny musi 
KŚ zakr Y czy też społeczny 
| hay eślone ostateczne cele. Tak- 
ND pa iest od konieczności i czę- 
faj być zmieniana, Nie znaczy 
i s by szczególnie w spra- 
st zmian r eryOh były dopuszczalne 
Y pociągnięcia w sprawach 
Tu dopuszczalne są jedy- 
z. szczegółach, Ą 
e nikt inny, jak p, Grabski 
z ROMĄ nas taet Bina SWO- 
r E Spr tóra roiła się od sprzeczno- 
/| Nę Wach zasadniczych, Omijał ró- 
it 8 „któ, skliwię te wszystkie zagadnie- 


l 
4 | 
1 


Ugs wa 


w 
ił 


( pko, wymagały od niego męskiego 
i larn nia się į chwilowo byty nie- 


Ip OR 
| na zbieramy plony tej taktyki 
| alinur oPnoścj naszych ciał parla- 
A $ f sunie które nie zdobyły się na wy 
| OWI D. Grabskiego w chwili, 
ky ? sig, iż niedorósł on do za- 


|: 


i . 
t tasten o MY dzisiaj mówić o progra- 
go, oj P. Grabskiego, czy też jego 
ME € dzięki słabej woli sejmu, 
+ RA ezynników, jakiemi operu 
szych ciał parlamentarnych, 
na stanowisku premjera, 


vR ać 
| "ną 
M R f0 ująć 


gE 
z 


ĄĆ w kilka zasadniczych 


a yta warunkiem wyjścia z 
a nę, %ą wydatne kredyty za- 
| die i już a 

kt Mie można się nawet łu- 
IRYS Pomocy zzewnątrz damy s0- 
1 e4 ydanizg gospodarczy został 

N Ma *utiej, "pany z jednej strony 

h powy í etnie stosowany nacisk 

wh „.tóry zmy drugiej przez brak kredy- 

KE tach, sit ko do oparcia się na li- 


ch 

k Bływ kragakach jedynie zagranicz 
tę do Tozho u może stanowić pod- 
Jest ig Scia: sanacji Jasnem 
R h lat ; ki Po doświadczeniach o- 
| h, SA A rotnie powtarzanych 
h ki ep da wydatnych i 
R Ba gp, | NIE gwarantując sobie 

sy Kriko więc 6b ich użytkowania: 
IE Jest nią do WIRE, kontrolą finan- 

e ij aiteis w alknięcja, 

© nie „a emy. dalej się łudzić, 
my ale spowoduje to 
Rociągną za sobą ko 
ych większych ofiar oraz 
akrę tów, a zatem i 
za ranieri przyszłe- 
ezą sanacyjna brzmieć 
zagraniczne 1 kontrola 


10: 


Drugim warunkiem sanacji jest zmniej 
szenie budżetu, Przed kilku dniami przy 
omawianiu budżetu wojskowego poru- 
szyliśmy całą jego nieracjonalność. Dużo 
pieniędzy wydaje się na utrzymanie li- 
czebnie wysokiego stanu wojska, a sto- 
sunkowo niewiele na wyekwipowanie 
techniczne armii, 

Słąd doszliśmy do wniosku, iż należy 
zmniejszyć stan liczebny armji i skrócić 
czas trwanią służby wojskowej, 

Te same poglądy wypowiada w kra- 
kowskiej „Nowej Reformie", już po na- 
pisaniu wyżej wspomnianego artykułu 
w „Il, Republice“, znany ekonomista ba 
ron Bataglia, - 

Jeśli mówimy specjalnie o budżecie 
wojskowym, to dlatego, iż stanowi on w 
preliminarzu najważniejszą pozycję obok 
wydatków na oświatę, 

Nie ulega wątpliwości, iż bez obniże- 
nia budżetu, przynajmniej o 40 proc, t, j. 
mniej więcej do wysokości miljarda stu 
miljonów, przeprowadzenie sanacji jest 
wykluczone, 

Jeśli bowiem zważymy, iż tegorocz- 
ny budżet, który faktycznie wynosi oko- 
ło miljarda dziewięciuset miljonów zło- 
tych mógł być dotychczas wykonany je- 
dynie dzięki nadzwyczajnym wpływom 
w wysokości około 250 milj, złotych, na 
co złożyły się emisja bilonu, bezprocen- 
towy kredyt w Banku polskim i emisja 
biletów skarbowych, a mimo tych do- 
datkowych 250 milj., czy nawet jak inni 
twierdzą 290 milj, doprowadzono orga* 
nizm gospodarczy do ruiny, to czy można 
na chwilę łudzić się, iż w roku przysz- 
łym ze zrujnowanego społeczeństwa zdo 
ła się wycisnąć 1.900.000.000 złotych? 

Muszą być więc poczynione bardzo 
wielkię oszczędności, a w pierwszym rzę 
dzie ulec im musi budżet wojskowy, któ 
ry stanowi zgórą jedną trzecią wydat- 
ków państwowych, 


URJER HANDLOWY 


Czy istnieje program gospodarczy? 


Kontrola i redukcja budżetu 


oto są trzy tezy istotnej sanacji. 


Drugą więc tezę sanacyjną musimy 
ująć w haśle: redukcja budżetu, a zwła- 
szcza zmniejszenie wydatków na woj- 
sko, 

O ileby wyżej wspomniane tezy zo- 
stały wprowadzone w życie, to wówczas 
można przystąpić do wydatnej reformy 
systemu podatkowego, 

Musiałyby być obniżone fantastyczne 
stawki podatku obrotowego usunięte roz 
maite niedorzeczności z ustaw, które 
naprz, zmuszają chłopa, by mieszkał w 
jednoizbowej chacie, gdyż inaczej musi 
płacić specjalny podatek i wreszcie za- 
niechanie pobierania rujnujących odset- 
ków zwłoki i kosztów egzekucyjnych. 

Zaznaczyliśmy tu oczywiście najbar- 
dziej jaskrawe dolegliwości, panujące w 
naszym systemie podatkowym, lecz tych 
jest ogromna ilość, a są tem gorsze, iż 
stwarzają one dła zbrodniczych elemen- 
tów, znajdujących się, niestety, między 
sferami urzędników skarbowych, możli- 
wości zohydzenia państwa w oczach oby 
wateli i czynienia nadużyć, 

Skoro uzyska się kredyty zagranicz- 
ne, a kontroler finansowy patrzeć będzie 
na palce, gdy zmniejszymy budżet, to już 
tem samem podłożymy fundament pod 
wielki program gospodarczy, 

W ramach jego wówczas z łatwością 
znajdzie się cała polityka handlowa z 
celną, taryfową, polityka przemysłowa, 
finansowa, kredytowa i rolna, 

Bez kredytów zagranicznych i re- 
dukcji budżetu nie można myśleć o sa- 
nacji, 

Zgóry już mówimy, iż o ile w obec- 
nym okresie minister skarbu nie oprze 
się na tych dwuch zasadach, to nie tylko 
nie może być mowy o poprawie sytuacji, 
ale musimy się z tem liczyć, iż nowe klę- 
ski nawiedzą nas w większym, aniżeli 
dotychczas rozmiarze, 

* Dr, Leszek Kirkien, 


Niech zainteresowani sprawdzą! 


111. 1.00 or. pobiera 


:0: 


poczta 2A ingaso Woksła 


Opłata za weksel! protestowany mą wyno- 
sić 4 i pół złotego? | 


W celu poinformowania się, jak 
przedstawia się obecnie sprawa inkasa 
weksli przez pocztę, oraz w jakim sto- 
pniu napływają protesty zwróciliśmy 
się do dyrektora poczty łódzkiej p. Płó 
ciennika, który udzielił nam następuią- 
cych wyjaśnień. 

Z początku kupcy łódzcy dość scep- 
tycznie odnosili się do tych nowych 
funkcji poczty, to też dziennie oddawa- 
no na poczcie łódzkiej około 1600 wek- 
sll dla inkasa. 

Jednak od sierpnia liczba ta wzros- 
ła do 2-ch tysięcy, przyczem zaledwie 
4 do 6 proc. weksli nie było zapłaco- 
nych. 

Z chwilą jednak, gdy zmniejszyło się 
zaufanie do banków, t. į. od dnia I-go 
września liczba oddawanych na pocz- 
cie do inkasa wzrosła do 4 tysięcy dzien 
nie. 

Jeśli w pierwszych 2-ch kwartałach 
ilość niezapłaconych weksli dochodziła 
do 10 proc., to obecnie wynosi ona 30 
proc. i dziennie wraca niezpłaconych 
weksli 1000 do 1200 sztuk. 


Niezapłacone weskie poczta wysyła 
bezpośrednio do rejenta w Łodzi, lecz 


zdarza się, że ustawowy termin upły-|: 


wa I reient weksli do protestu już nie 
przyjmuje. 

Sprawą tą zainteresowały się wła- 
dze nadzorcze i istnieje projekt minister 
stwa sprawiedliwości, aby w miejsco- 
wościauch, gdzie niema relentów, wek- 
sle prołestowane były przez urząd po- 
cztowy i dzięki temu kupcy nic traci- 
liby częslo dość znacznych sum. 

„ W związku ze zwiększeniem się ru- 
chu weksiowego wzrosła również ilość 
listów poleconych, a mianowicie do 8 
tys. dziennie, w tem 4 tys. listów pole- 
conych zleceniowych - wekslowych. 

Za inkaso weksli poczta pobiera za 
polecenie 45 gry a jako manipułacyjue 
koszty 35 gr, O ile weksel został 
zapłacony w terminie, poczta pobiera 
2 zł., czyli że za Inkaso weksla pobiera 
słę 2,80 zł. 

Q ile weksel idzie do protestu, to 
koszta wynoszą przeszło 4 i pół złote- 
go razem z kosztami rejentalnvmi. 


ILUSTR. NEPTBLNM 
Łódź 

21 paźdz. 1925 

TEUAS KBC ZE JI X POZO LTL 


GIEŁDY. 


CZEKI, 
Holandja 241.16, 
ndyn 29.05, 
N. Jork 5.98, 
Paryż 26.65, 
Praga 17.81, 
24 


ochy 24, 
Sztokholm 160,65, 
Szwajcarja 115,60, 
Wiedeń 84,60, 


Papiery państwowe i listy zastawne, 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43.50, 
Pożyczka PGA 8 proc, 70, 
Pożyczka dolarowa 64.75, w złotych 
387,205, 

Ostrowieckie 4.60, 4.30, 

Pożyczka kolejowa 85, 80. 85, 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
16.65, 16,25, 16.40, 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
złotowe: 25,85, 26.50, 26.25, 

5 proc, obl, Tow, Kred. m, Warszawy 
przedwojenne 15 90, 15,75, złotowe 24.50 

4 i pół proc, Tow. Kred, m, Warsza. 
wy przedwojenne 13, 


AKCJE, 

Bank Dyskont 5; 
Bank Zachodni 125. 
Bank Handlowy 3, 3,10. 
Bank Zarobkowy 4, 
Spiess 2, 2.05, 

odorów 4, 
Cukier 1.75, 


Pocisk 1.20, 

Starachowice 1.13, 1.12 

Elektr, Dąbrow, 0.55, 

Rudzki 0.83, 

Żyrardów 6.20, 6, 6.10. 

Gosławice 1,40, 

Firley 0.23, 0,24, 

Nobel 1.20, 

Modrzejów 2.50, 2.30, 2.35, 
GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn, 20 października 

Polska Ageniu telegraticzna 

Nowy York 4,84 1/8 — 4,83 5/16 

Francja 109,30 

Belgja 106,20 

Włochy 121.12 

Niemcy 20,33 

Szwajcarja 25,20 

Wiedeń 34,37 

Warszawa 29,00 


GIEŁDA PARYSKA, 


Paryż, 20 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Londyn 109,45 

Nowy York 22,61 

Belgja 105,05 

Szwajcarja 435 

GIEŁDA GDAŃSKA, 

100 marek Rzeszy 124,035 — 124 345, 
100 złotych 86,89 — 87,11, 100 dolarów 
amerykańskich 520,85 — 522,15, czek na 
Londyn 25.25, telegraficzna wypłata na 
Berlin 123.925 — 124,235, Warszawa 
86,02 — 86,23 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 20 października 

Za 100 złotych: 

Londyn 29,00 

Zurych 85,00 

Berlin 69,45 — 70,15 

Wypłaty na Warszawę 69,27 — 69,63 

Na Katowice 69,27 — 69,63 

Na Poznań 69,32 — 69,68 

Gdańsk 86,89 — 87,11 

Telegraliczna na Warszawę 86,02 — 
86,23 

Wiedeń czeki 117,15 — 117,65 

Banknoty 116,80 — 117,80 


Cło 


na mąkę, ryż i herbatę 
zostało podniesione. 


W wyniku prac komitetu celnego 
przy ministerstwie przemysłu i handlu 
została już ostatecznie zredagowana i 
przesłana do wydrukowania w Dzienni- 
ku Ustaw nowa taryfa celna, 

Między innymi pozycjami zostało po» 
dniesione o 50 proc, cło ua mąkę żytnią, 
o 100 proc, na pszenną, o 50 proc, na ryż, 
o 25 proc na herbatę. od 25—150 proc 
na obuwie, 


Str. 10. | „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Przymusowe licytacje. _ 


.  Msgistrat m. Łodzi -- Wydział Podatkowy -- podaje niniejszym do wiadomości, że w dniu 22 października A | 
WB między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych 0507 | 
| niewpłacone podatki. ET 
58. Prawda Sz, Konstantynowska Tr, A | 
59. Putka F., Srebrzyńska 20, maszyn 


s, 
U” | 


] 


61. Lewandowski A. Pograniczna 11 zegar 
szafa. 

62. Lahmert O., 6-go Sierpnia 22, 50 swetrów. 

63. Lotenberg Ch. Nawrot 1, pianino. 

64. Miler Q., Pańska 111, maszyna do szycia, 
otomana. 

65. Makowski J, Nawrot 99, zegar. 

66. Myśliborski J„ Piotrkowska 120, palto, tu- 
żurek nowy, tużurek stary, szała, stól, 2 
kapy, 6 krzeseł, 2 pary firanek, 2, szafy, 
biurko. 

67. Nowakowski W. Nawrot 74, kanapa. 

68. Nitecki A., Andrzeja 28, pianino, zegar. 

69. Niczke A. Tramwajowa 18, szała, lustro. 


19. Dyszkind S., Piotrkowska 8, maszyna do 
szycia. 

20. Goldberg I., Nowocezielniana 24, szafa. 

21. Gros L., Piotrkowska 33, 2 stoliki, 6 taboret. 

22. Goldberg M. B, Joselewicza 19, szafa. 

23. Gir O. Żelazna 9, lustro: 

24. Gelibter M. Konstantynowska 32, gardero- 
ba, tremo, leżanka, zegar. 

25. Horoń E. Pomorska 17, tremo, 

26. Hirsz M, Pomorska 12, otomana. 

27. Hermalin H., Piotrkowska 11, kasa. 

28. Herman S., Pomorska 20, kredens, pomocnik 

29, Chmielewski E„ Konstantynowska 30, ma- 
szyna do szycia. 


Ji 1. Adamek E., Wólczańska 77, blurko, szata, 
leżanka, lustro. j 


2. Brand B. Narutowicza 56, szafa. 

3, Balla G., Piotrkowska 85, kredens, otomana 
1 

5 


sa, Stôl. nitor F 
60. Pindék H. Pomorska 8, palta, 8% 
61. Rudzicki F., Sporna 33, zegar: _ gani 
62, Rajewski St, Aleksandrowska 48 moat 
63. Rubinsztajn S., Wólczańska 14% > 

do szycia. ję! 
64. Radomski M, Aleksandryjska 6 gad 2 
65. Rozdział La Goplańska 11, 524% 3 
66. Rozental B., Wschodnia 45, 288% 
61. Reder Sz. Pomorska 3, kr 
68. Rotholc R., Pomorska 3, krodens 


adi 
69. Rozenbaum M., Plotrkowska 1% urz j 


. Adler O. Konstantynowska 3, planino, 
. Brenner M. I Lipiński, Wólczańska 112, sza- 
fa, 2 szafy, 2 stoły, 6 krzeseł: 
& Brauner M, Wólczańska 112, tremo. 
7. Bek Fr. i K, Słowiańska 15, 2 szafy, komo- 
i da, otomana, biurko, zegar. 
JU! 8. Brzezińska N. Przędzalniana 13, utensylja 
i w sklepie, 
l 9, Bornsztajn S„ Traugutta 9, kredens, pomoc- 
f nik, fortepian, lustro, szafa. 


k 70. Nowak B. Rokicińska 22, kredens, waga. 30. Karsch T. Zgierska 104, kredens, otomana, w kantorze. a" | 
10. Blustein J, Narutowicza 3, planino, Kre-| 74, Ofman H., Al. Kościuszki 27, szafa, kredens pomocnik. 70, Rozenblum J., Kielma 7, szaf 00 

dens, pomocnik, zegar, toaleta. kozetka, zegar. 31. Kwiatkowski L, Zawadzka 12, maszyna do | 71. Rozenberg M., Południowa 16, St e 

1. Brzeziński Z Nawrot 42, kanapa. 72. Paszczyński B., Pańska 68, pianino. szycia. 72. Stamirowski F., Senatorska 1% i 


12. Bukowski E. Milsza 59, maszyna do szycia 

13. „Colpet*, Nawrot 34, oliwa do smarowania. 

14. Dawidowicz P. NoworZarzewska 7, kre- 
3j dens, pomocnik, lustro, 2 szafy, blurko, kre- 
| dens. 

ks PE 15, Dymant M. Pańska 67, otomana, szafa, 
stól, 4 krzesła, 2 szafy, kredens, lustro. 

16. Ekert N, Nawrot 44, lustro, 

17. Ertel A, Nawrot 38, 2 szt. towaru. 

18. Englard Sz. Piotrkowska 60, 2 szafy, lustro 

I 19. Fajngold Ch, Radwańska 17, tremo, szafa, 

| kredens, otomana, 

20. Frenkel H., Nawrot 93, kredens. 

| 21. Fotygo E., Nawrot 5, blurko. 

M 22. Fuks E. Nawrot 4, otomana, szafka, stolik. 
! 23. Frydman S. Kilińskego 96, worek mąki, pół 
worka cukru, 5 kl. mydła. 

l 24. Guter L M. Nowomiejska 19. 100 butelek 
wódki. 

25. Grzeczak A., Rokicińska 127, szafa, komoda 

26, Muster B. Rzgowska 15, worek orzechów, 

| urządzenię sklepowe. 
26. Gruber J., Kopernika 32, szałas, kredens, u- 
rządzenie sklepowe. i 
i 71. Grodzicka Są» Zielona 38, pianino, kredens. 
iiin] 28, Gontasz J„ Nawrot 93, kanapa. 
j ' 29, Ganc M., Nawrot 34, kredens. 

30, Goldberg J. Nawrot 23, togar. 

31. W. Gerbich, Przejazd 3, 2 szaty, toaleta, 
kredens, otomana. > 

32. Oinsberg M. Targowa 31, sżafa, kredens, 
szafa, jesionka męska. i 

33. Goldamer O, Kilińskiego 74-76, kasa ognio- 

kih trwała, urządzenie I meble blurowe, 

i 34, Qiroswird A„ Wólczańska 63, tremo, zegar, 

| maszyna do szycia, blurkó. 

| 40. Hentschel E„ Wólczańska 19, kredens, stól, 

| 6 krzeseł, zegar. 

35. Hochman P. Nowo-Zarzewska 20, kredens, 
bpliźniarka, otomana. 

36. Henechowicz I. Nawrot 14, biurko, zegar. 

R 37. Hedeles D., Kilińskiego 34, planino, kredens 
il otomana, garderoba, zegar, 

| 

| 


173. Szpiro L, Zawadzka 6, szt. WE oy 
"74. Szwarcowski W. Narutowicza 1a o | 
75. Stolarczyk Lu Pańska 37, Justtó:_ u 
76. Szymkiewicz B., Podrzeczna l 2am 
17. Szwarc A., Piotrkowska 9, 5738n 
78. Szulczewski Z. Orla 7, lustros > 
79. Szpiziel, Zawadzka 16, waż: ch 
80. Szajnfeld L., Zawadzka: 28, W 
81. Sztarkman S, Północna 12, #0% 
82. Szykier A., Sienkiewicza 5% ; 
83. Tenenbaum D„ Pomorska 114% 
84. Topial H., Potnorska 26, szafie. 
85. Toplal A., Wsthodnia 2, szala © 
szycia. d 
86. Tenenbaum J., Al. Kościuszki K | 
zegar. ' a 
87. Urbajtel I; Brzezińska 3% krode 3 
88. Winer M., Pomorska 20, otoman l | 


73. Pladek B., Naplórkowskiego 86, 20 szt. to- 
waru, 2 szafy, zegar. 

74. Pomianowski St, Nawrot 63, urządzenie 
sklepowe, | M 

75. Pohl A, Nawrot 36, blarko. 

76. Pietruszka Z., Nawrot 50, tremo, szafa, ze- 
gar, stól, 6 krzeseł, 3 kapy. 

77. Patron E., Narutowicza 21, 15 szt. towaru, 
kasa ogniotrwała, urządzenie kokoju, 2 sza 
fy, leżanka, 2 pary firanek. 

78. Rote Z. Narutowicza 18, 10 szt, towaru. 

78. Rozenberg B„ Nawrot 34, szała. 

79. Rydel Fl, Nawrot 8, blurko, waga, blurko, 

79. Ritter B., Nawrot 8, sweter. 

80. Rozenberg B. Narutowicza 56, kredens. 

81. Rapaport Chi, Zielony Rynek 6, kredens, 
"szafa, lustro. ( 

82. Rozen I, Gdańska 64, szafa. - 

83. Richter A. Piotrkowska 79, 72 mtr. pasa. 

84. Spodenklewicz A., Piotrkowska 150, 100 
sztuk swetrów. ` 

85. Schenborn M, Nawrot 23, półka oszklona. 

B6. Szwarc A., Wólczańska 61, szafa, lustro, 

87. Seczupak Sz. 6-go Sierpnia 30, zegar, 2 
kołdry, komoda, kredens, 2 lichtarze. 

88. Szuldberg A. Al. Kościuszki 39, kredens, 

| kenapa | 

89. Świętarski M„ Wólczańska 41, toaleta. 

90. Szpigiel J„ Kilińskiego 81, 2 szafy, lustro, 
otomana, stół. A ; 

91. Szwankowski F. Nawrot 82, kredens, po- 
mocnik, zezar, toaleta, szafa, 3 fotele, 10 
krzeseł, dywan, stół. ` 

92. Śpiewak M., Piotrkowska 254, kasa ognio- 
trwala, maszyna do szycia, 4 biurka, 

93. Szajbe M., Gdańska 67, szafa, kredens, po- 
mocnik, szafka, zegar, stolik, 5 krzeseł, 
toaleta. j 

94. Tenonbetm:J. Al. Kościuszki 29, kredens, 
otomana, dywan, pianino, biurko, 2 fotele. 

95. Tłetzen A. Łąkowa 1, maszyna do pisania, 
szafa, 2 biurka, 2 fotele. 

96. Wilczyk, G,„ Senatorska 28, 3 szarpacze 

97. Wagner Z. Rokiełńska 53, planino. 


32. Lipman K,„ Południowa 80, 8 tuz. pończoch. 
33. Kron L., Poludniowa 58, szafa, i 
34. Krysiak A„ Emilji Plater 7, zegar. 
35. Lewy Sz, Zawadzka 20, kredens, stól, 4 
krzesła, 2 fotele, zegar, szafa, planino, 
biurko. st. 
36. Lewenson Sz, Pomorska 20, kredens, 
37. Lenga D., Piotrkowstea 6, różny towar 
w sklepie. 
38. Lewkowicz S„ Wesoła 4, 2 szafy. 
39. Lichtenfeld Z. Piotrkowska 182, maszyna 
do pisania. 
40. Laufert W., Górna 13, szafa. 
41. Lajzerowicz Ch. Wschodnia 21, lustro, 
2 kapy. 
42. Landau H. Wolborska 1, maszyna do szycia 
43. Moszkowicz M., Główna 60, kanapa, szafa. 
44. Mosplnek H., Niska 8, szafa. © 
45, Michrówski M. Kilińskiego 113, szafa, pia- 
nino. i 4 Iwo 
46. Goldring M. H. Cegielniana 41, szafa. 
47. Majerjold T. Wólczańska 255, szala, 
48. Rubin Majlech, Wschodnia 45, zegar. 
49, Noart Fr. Gesia 15, komoda. 
50. Niewiadomska M. Napfórkowskiezżo 18, 
garnitur, Ri 
„Bl, Nowacki A„ Szopena 4, spodnie, marynarka. 
52. Nasielski J, Zgierska 18, szafa. 
53. Opoczyński A. Piotrkowska 10, maszyna 
do szycia. 36, 
54. Ojzerowicz J., Lutomierska 3, garderoba. 
55, Pietrzyński J. Wawelska 3, kredens. 
56. Janowski J., Zgierska 85, komoda. 
57. Orensztajn Ch. Nowaka 18, tremo. 


92. Wolman A. Pomorska 22, 1050 jłdt 
93, Wachowski St, Srebrzyńska fi fn | 
94, Werdygler L., Podrzeczna 3, 57" „ 
95. Walkiewicz Wł. Trelonberga ię "M 
- stolarski, szafa. maa szafie = 
96. Wolkowiez Sz, Goplańska 1% 3 
denś. - i; O śr 
97; Woliński A. Gdańska 118, 208%" i 
98, Wolińska R. Lipowa 56, 578%. „, i 
99, Warszawski I, Zgierska 76, SZ 
100. Zalcberg E., Cegielniana 50, 7% 
101. Zaleman B, Piotrkowska 


H 38, Jolfe S„ Piotrkowska 101, 5 szt. towaru 


Palta damskie 


| Ki bialego. 98. Wihan O. Radwańska 54, kredens, maszy- pš 
ii 39, Jędrzejewska J„ Nawrot 25, bufet, na do szycia. 68 58 48 
JK 40. Jabłoński F„ Nawrot 2, szafka, stolik, 2] 99. Wolski J., Nawrot 38, szafa, dh Owa ."" | 


krzesła, szafka. 

il 41, Joskowicz Ch. Narutowicza 56, zegar. 
I 42. Józefowicz K„ Slenkiewicza 32, 2-sraty, 
VENAN bieliźniarka, maszyną do szycia, lustro. 
taj 43. Józelewski J. Piotrkowska 109, garderoba, 
| pianina, 2 otomany, stolik, 6 krzeseł, 2 fo- 
tele, tremo, kredens, toaleta. 

OT! 44, Kaliski M. Senatorska 25, kredens, szafa, 
ji pi: biurko, stół, kozetka, szafa, toaleta. 
| 


100. Winer M., Narutowicza 56, kredens. 

101. Wiślicki A, Narutowicza 56, kredens. 

102. Wojdysławski F. Narutowicza 56, tremo. 

103. Zommer A. Gdańska 124, samochód. 

104. Zalewski B., Sosnowa 8, tremo, szafa, oto- 
mana, gramofon. 

105. Zamysłowski F., Nawrot 87, szafa, 

106, Zając M„ Nawrot 35, toaleta. 

107. Zobel J„ Nawrot 7, toaleta. 

108. Zinke B. Przejazd 16, otomana, kredens 
zegar. 


ubierane futrem 


95. — 78,— 


Modele 


w dużem wyborze tanio 


Szmechel i Rozner qq. Mt. 
Piotrkowska 100 i 160. 


Piotrkowsk% Ne” 


144 


45, Kielan Wt, Rokicińska 104, wóz. 


| 
Łk 46. Kielan Jn Rokicińska 104, szatka, lustro. 
| 47. Kempiński I, Radwańska 44, tremo, kre- 
dł dens, otomana, stół, 6 krzesół. 

Mk 48. Klinksporn K. Nawrot 92, biurko, maszy- 
SM na do szycła, 2 szaty, kozetka, bieniźniarka 
JR 49. SS-wie H. Kadlera, Anny 14, pianino, áy- 
| xi wan, zegar. 
iq 50. Kllngsporn K. Nawrot 92, pianino. 
| 


t ktu 818 j 
Saajan a agso wa? 


51 
Zgłoszenia codzien" 1h 


wia 


W dniu 23 październ:'ka między 
godz. S-tą rano, a 4-tą po poł. 


1. Aizen B; Północna 8, zegar. 
2. Berger N. Pomorska 25, kredens. 
3. Qukierman Z., Pomotska 25, zegar, 2 kapy. 
4. Dobrzyński R. Piotrkowska 10, otomana, 
. szafa, 
5. Dębowski A., Al. I Maja 60, szafa, 2 kapy, 
6. Doktorczyk I. Wolborska 11, kanapa, 
7. Epszteji L„ Plotrkowska 8, 40 mtr. weluru. 
8. Edelman S$. Piotrkowska 22, szafa. 
9. Frenkel 5. Pomorska 25, tremo, 
10. Frenkel S. Narutowicza 56, szafa, 
11. Fryc Lẹ Pańska 27, kredens. 
12. Fiszer Q., Napiórkowskiego 10, 2 biurka, 
3 krzesła. 
13. Frankowski W., Al. T Mapa 60, szafa, obris. 
14. Gasman E. Pomorska 17, biurko. 
dens. i j 
15. Glanc, Piotrkowska 7, szafa. 
16. Gordon D.. Piotrkowska 8, szafa, 2 biurka, 
kredens, 


| 51. Klajstetn, Nawrot 11, 24 koszul zetirowych. i 

MIA 52. Kahn La Nawrot 7, fortepian. 

GE): 53. Kon M. Nawrot 7, krędens, otomana, szafa, 

Lac! lustro 

. Kronenberg Z. Kopernika 10, kredens, tre- 

mo, biurko, garderoba, toaleta, fortepian. 

X Kronman Sz, Al. Kościuszki 27, kredens, 

Med. © tremo, biurko, garderoba, toaleta, fortepian. 

WIRY 55, Kotlarek P., Źródlana 9, urządzenie kuchni 

TE urządzenie sklepowe, waga. 

Kumpiński F„ Kilińskiego 104, urządzenie 

sklepowe. 

57. Kurasiński St, Naplórkowskiego 7, maszy- 
na do szycia, kredens, stół, 4 krzesla, szafa, 
zegar, 2 stoliki, s 

58, Kon Wł. Sienkiewicza 29, kasa. 

59. Kronzilber S„ Nawrot 8, szafa, leżanka, 


a 
— 


Stenogra | ful W 
ut stenogratistia esasa 


na kilka tygodni i tylko na godziny| do sprze” zadu 
wieczorowe F. DEUTSCH, 


5 


cj 


poszukiwany natychmiast. ow 
Oferty osób niedość biegłych bezcolowe, Zgłoszenia po? Dworce 
„Bieg y* do administracji, 464a—d 


biurko, 17. Gelbard N., Piotrkowska 8, 7 palt welurow.| ; "y i 
60. pi koraziajo E., Wólczańska 52, szafa, kre| 18. Godes R. Gdańska 37, biurko, pomocnik, UABZKAWAPABABUBABAGAGAGABABABABUBABA 
èns, 


szala, 8 krzeseł. 


JEDEN a 


OBWIESZCZENIE. 


ne listy 5 strat m Łodzi podaje nin'ejszem do wiadomości, że Imien- 
W myś arp lków podatku majątkowego od dnia 20-go b, m. 
Wym (Dz jj 14 ustawy z dna 11 8 1925 roku o podatku majątko- 


R. P Nr, 94. Doż, 743) — wyłożone będą na przeciąg 


HW y biurze Wydziału Podatkowego, Pl. Wolności Nr, 2, 
i 483 

Saaby interesowane mogą przejrzeć powyższe I sty w wymie- 

osyżej lokalu w godzinach od [0 do 12 i pół codziennie, 


Łódź, dnią 15 października 1925 r, 


licząc Wuj 
ala Prdataowego: 
>) KULAMOWiCZ. a 


Kagistra m, Łodzi Prozydeni: 
(=) W. GROSZKOWSKIU- 


POWY ESETA 
OBWIESZCZENIE. 


ne listy gistrat m Łodzi poda,e n niejszem do wiadomości. że imien- 
Wyłożone bylków podat<u przemysłowego za | półrocze 1926 r 
Wym Podat "4 Od dnia 20) b. m. w myśl art 8 ustawy o państwo- 
M 41) ną U Przemysłowym z dala 24. V. 1925 roku (DŻ. U R. P 
I Wolności a, paag i4 tygodal w biurze Wydziału Podatkowego, 
"0 x rō i 482 
Wmieniony interesowane mogą przejrzeć powyższe listy w powyżej 
Łód ym lokalu w godzinach od 10 do 12 i pół codziennie. 
Pani , dnia 15 października 1926 r. 
(- yt) Wydziału Podztaówago: 
KULĄMOWICZ. 


Magistrat m. Łodzi Prezydent: 
(—) W GROSZKOWSKI. 


= UOR ELE 


Ogloszenie Fuchsa tom 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana fir- 
ma; nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci 
o radę reklamową do 


Akwizycji ogłoszeń 


FUCHS. 


Piotrkowska 50, Tel. 21-36. 


wszystkich pism po 


OGŁOSZENIA $ cenach zniżonych 
PROSBY i REKURSY * 
TŁUMACZENIA aktów i korespon- 


dencii w 6 językach 
pod kierunkiem FL Kępińskiego 


S= PIERWSZE W POLSCE ———— 
BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


wszystkich 
wiadz 


gielnia TEL. 20-62, 
M 40" BIP! ozna 


Fabryka lamp | „2 


I. Burekowstiego KOAM 


Piotrliowska 37, tel. 21-25 czopiełowe, lecze. 


czopłciowe, lecze: 
Poleca wielki wybór lamp elektr, i ga- 


| nie sztucznem 
słońcem górskim 
Zowych po cenach niskich. 


Dzielna Ne 9. 
Przyjmuje od 8—9 


Pny z 
c adi wszelkie Iegeracie | przeróbki | pó 1 od 4-2 
Dr. med. 


SROTE 


Unmona nauczyciel faita 


BUIN 


Poludniowa Nr 23 


"HL 


PET udzięj 3 Ren 40-26 
AY Sia specjalista chorób 
EN Nediug Prywatnie lekcji 1ańca skórnych | wene» 


tycznych Leczenie 
światłem (Lampa 
kwarcowa) Przyj- 
muje od 8 do 9.80 
od 4ipół do 8 w 


SKRA 


I pi 


Inowszyci : 
A ych metod pa 
YSkich ; berlińskich. i 
Ad) WC” 


"ańska | 


I piętro front. = — — 
» codziennie od 11-1 I 4-7, 


SEN 
I" wa (Ponad Rd części 
taj Pieire obejmujący „1 frontowy lokal [Choroby skórne 
Blitz, Pzedzjnadając Y. suteryny, ubikację parterową | i weneryczne. 
wiag £ciorsty handje dewszystkiem na więk- Przyjmuje od 11—2 
moig Sv. D BOROWE od padł tylko 
. r 7 
OWAK, RYNEK jj EIFERA kobiety 


Pańska 12 m. 14 


róg Zawadzkiej 


+ Wraz z ilusty 
1 mas: w Łodzi 


Redaktor: Wacław Smólski 


Obwieszczenie. 


Magistrat m, Łodzi podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że na posie- 
dzeniu tegoż Magistratu w dniu 16 paź- 
dziernika r b, uchwalono — na wniosek 
wydziału podatkowego — przedłużyć da 
dnia 1 listopada r, b termin płatności IV 
raty komunalnego podatki od lokali za 


rok 1925 bez zaiiczeniz odsetex za zwło- 
kę, 
Łódź, dn, 17 października 1925 r, 
Magistrat m, Łodzi 
Prezydent 
(—) M, Cynarski, 


Przewod, wydz, podatkowego 
(—) Kuł,mowicz, 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


M. FARBERA 


Piotrkowska 27, |-sze p., pop, oficyna 


przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie oraz repe- 
racje po cenach konkurencyjnych, 502-4 


OPONY 
do autobusów E LI RO R“ 


nadeszły 53 
Sp. Akc. Handl.-Przem, 


Ł. || BORKOWSKI 


sklep, ul. PIOTRKOWSKA 48, telef. 84. 


Ważne dla Lekarzy i lecznic, | 


Nadeyzły lampy soluksowe 


(Salux-Lampen) 
oryginalnej marki Hanau 


Skład przyborów dentystycznych 


Ch. Ogolnik 


Piotrkowska 23, 


E Fl 


choroby wenery- 
czne Skórne i mo- 
czopłciowe 


Kilińskiego (43 


przyjmuje ud 12—3 
i od 7—9 wiecz, 


panie 3—4 

Gabinet dentystyczny | Dr. med. 
i Laboratorjum szt. zebów : 
R. GliK-Liberman J auno wsh 
Piotrkowska 120 q p opt U mmo 

Dawnej Główna 5. — Telefon 39-17 

Ceny pg. taksy lecznic, tx wa 
° © t weneryczne 

| Przyjmuje 
( il IU! od 12—2i 8—8 

| Dr. 


Japończyk wabi 
oddać za 


się Hiro 
wynagrodzeniem 


H. Szumacher 


choroby SKórne i 


Piotrkowska 151. 434—2|_ weneryczne. 
6-go Sierpnia I. 
Limuzina Godz. przyjęć: co- 
dziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł, 
w niedziele | świę: 
ta od 1i-ej do bej, 
A Dr. med. 
pięcioosobowa z 
mało używana z wewnętrznem luksu- LeliQSOROWĄ 
sowem urządzeniem i wszelkiemi do- | Akuszerja 


„datkami okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość, Piotrkowska 48, lewa ofi- 
cyna, I sze piętro. 


Tanio, bo W prywatnem m.eszkaniu | 


chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro- 


liz 
2 ; Ul. 6 Sierpnia ] 
wszcikiego rodzaju w su-| gd | do 4-€]. 
rowym 1 gotowym stanie|  Niezamożnym 
|. Oqafowski sowowie sxa 2] | wsispstwa. 
W 


Ogłoszenia: 


Meble 


poleca w wielkim wyborze na najdo 
godniejszy.h warunkach 


M. FLAKOWICZ 2% 


Piotrkowska Nr. 145, (w podwórzu) 
Na raty! Za gotówkę. 


SEKESEKE 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona Ne 6 
Chor. skórne 
i weneryczne. 

Przyjm. od 8—10, 

12—2 i od 7—8 w. 

11155 


Nauka 
wythowanie 
TENOGRAFJI wy- 
uczę wszystkich 
bezpłatnie listownie 
instytut Stenogra- 
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39. 
10579—8 


NGIELSKIEGO 
francuskiego, mie- 
mieckiego grupami 
i oddzielnie udziela 
ostiatną metodą 
Verita 6-go Sierp 
nia 3, II] fr, na re- 
wo, przyjmuje od 
Pomorska 10. 2—5 po poł, 439 
(Średnia) m 0 
Przyjmuje od 12 JIEMKA  (nauczy- 
do 2 i od 5-7. cielka) udzieia 


lekcji niemieckiego 


w zakresic 8 klas 
Wzywam 


p. Lewinzona 


|do dzieci na kilka 
otrkowska 33, do 


godzin dziennie, 
Łask. oferty składać 
Sądu Polubownego 
w dniu 24 paździer 


a 
do rędakcji pod 
nika 1925 r., któ 


„A. Q^, 312—3 
się mieści przy ul. 


m A AM NY A MNA 
Piotrkowskiej 10, 


IEMKA  (nauczy- 
Związek Kupców. 


cielka) udziela 
lekcji niemieckiego 
sk. 
J. Rozen, Pabianice. „E. K.“ 
redakcji, 


Dr. med. 


L. Rakowski 


Teleton 27-81, 


specjalista chorób uszu, 
aasa. gardla « olut 


lub szuka zajęcia 
do dzieci na kilka 
} godzin dziennie. 
oferty pod 
składać do 

373—3 


AUCZAM batiku 


Nz Z ŻAB A A W IWO MDH „W 
na drzewie i na 


Obwieszezen l, materiale, Przyjmu- 


Komornik przy Są- ję również zamówie 
dzie Okręgowym w nia, Ceny b. przy 
Łodzi, K. SUZIN, stępne. Gdańska 
zam, przy ul, Szkol- 117, 1 p, w ogród- 
nej NM 14, na -zas. ku. 486 
art. 1030 U. P. C.' 

ogłasza, że dnia 29 aTUDENT przyjmu- 
październ, "1925 r, 9 je lekcie w za- 
od godz, 10; rano, kresie 8-miu klas 
w Łodzi, przy tilicy Specjalność; maie- 
Wschodniej pco Ne matyka, polski. Jó 
55, odbędzie się |zefowicz, Konstan- 
sprzedaż przez pu- jtynowska 22, 469 


bliczną licytację ru- 


chomości; rozmal- 
OKOJ z całodzien 


tych mebli należą- 
cych do Benjamina 
szēcowanych na 
SEE A. 2 
4.20 paź nem utrzymaniem 
dziern 1925 r. wszelkiemi wygo- 
jtefonem od za az 
K. Suzin. |<! wynajęcia, Bar- 
(dyni, Zielona 6 Ip, 
front. 450—2 
Ogtostenia CTODNE jeb z prawem ko: 
0 g mebli z prawem ko: 
izystania z kuchni 
i te Oferty do „Il Re- 
Kupno 
i sprzedaż 


Wiązowskiego io- 
KOMORNIK dami, pościelą i te- 
pOSZUKOJE poko- 
publiki* dla „W W 


Í 
(805. 451-2 


m O ;WYNAJĘGIA 
PRZEDAN psa- l pokój os. 
szpica czystej ra- iny, Narutowicza 47 
sy, Wiadomość: Ím, 33. 497 
Nawrot 82, m 19 mma 
EES UŻY frontowy po- 
l kój od zaraz do 


wynajęcia, Naruto- 
wicza 00 mieszk, 2 
489—2 


gó? podolski czy | 
sto pszczelny pod 
gwarancią wprost 
od pasieczników w 
hlaszankach 5 kg. mmmrrmmmmum 
15:50 zł, 10 kg, 2850 RN frontowy 
zł, Wraz z opłaią & pokój do wyna- 
pocztową ł tako. jęcia dla 1—2 osób 
Weniem wysyła aa Nawrot 8, m. 3 80 
zaliszką „Pzt jka“ | meee 
Rupezyńce, p,- De- pOKÓJ dla inteli 
nysów, Wojew. Tar- gentnego pana do 
nopol. 436—2 wynajęcia od 12-ej 
e Narutowicza 40, m, 
EE sprzedam  |19. 499 
zarazi kolonjalgy | 

2 wystawowe okna! 

2 pokoje i kuchnia p 
w centrum miasta. 


RZYJMĘ na miesz 
kanie 2 panów, 
Sienkiewicza 29, 


Wiadomość; Piotr- prawa ofic le wej: 
Kkowska 50, front jście $ piętro 493 
S<ymański. 490 | - 

posol przy inteli- 


ZOPA w śródmie genine| rodzinie 
ściu poszukiwana oudom. Wiadomość 


10. 


Ołerty sub, „$zopa* Gdańska 67, m. 
arunki dogodne! | do admin. 479 | 493—3 
AR IN DONE MMA 2. WAZNE, =" kk. Wz ROEE ZA, ma 


ZWYCZAJNE. 8 git za wiersz milinen. (na stronie lý szbajt), 
mil (ns stronie 4 szpaltyy NEKRJOLOJH + NADESŁANE 30 
Zaręczynowe izaślup po tekście 10 złoty. Zamiejścowe o 5 
drozej, 2a terminowy drus ogłoszen adnin. nie odsowiada Droons Ù) gc 


MOW 0 FZPrEŚS Wieczorny* łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 
y 5 A — 


EEA 


„Orri 


POKOJE z kuch- 

nią lub tyleż przy 
inteligentnej rodzi- 
nie z używalnością 
wygód bez odstęp- 

nego poszukuje 
wdowa z córką, Ko: 
morne—za rok zgo” 
ry. Oferty sub, „2 
osoby* do admin, 
„Il Republiki*. 38-3 
p lokalu na godzi. 
ny popołudniowe 
ewentualnie wieczo 
rowę dla tworzące- 
go s ę związku aka- 
demików. Oferty 
sub, „Academicus” 
w admin, „Il. Re- 
publiki” 494 
A A A W M 0 


EEEE 
zma 


ŁODA inteligen- 

tna panna poszu 
kuje zajęcia w Ło- 
dzi u mężczyzny w 
charakterze sekre= 
tarki, korektorki, 
może udzielać języ- 
ka polskiego, Ofer- 
ty sub. „luberoza* 
do „IL Rep.* 509 


OSZUKUJE się 


gopr inteligen- 
tny mężczyzna z 
wyższem wykształ- 
ceniem poszukuje 
jakiegokolwiek za- 
jęcia za najniższem 
wynagrodzeniem. 
Posiada znajomość 
buchalterji I kores- 
pomiencji polskiej, 
włada językami poł- 
sym rosyjskim, nie 
meckim i włoskim, 
Oferty do admin, 
„Włoski* 475 


POPA młoda z lep 
szej siery posżue 
kuje posady nauczy 
cielki lub wycho- 
wawczyni w ele- 
ganckim domu, Łae 
Skawe oferty sub 
„Pietwszorzędne re- 
ierencje” do, sdinin, 
„ll. Republiki", 476 


powiew 


Zagubione 
dokumenty 


ZNA zgubiona 
torebka, dn, 7 X 
kwit pralni warszaw 
skiej, Proszę o 
zwrot za wynsgro 
dzeniem, Lichluszka 
Łódź, Główna 50 
505—1 
ominaan a mia m A 
KA Szymińska 
zgubiła nadkarię 
wyd. w fabryce I, 
K, Poznańskiego, 
454—] 
o camme M ki: MA M a 
A kontés 
sja na prowadze- 
nie sklepu masar- 
skiego wydana 
przez Kom'sarjat 
Rządu na imię Leo- 
polda Dikowa zam, 
Ogrodowa 25. 47/ 


kazyjnie 
io sprzedąśa 


aly 


starych mistrzów 


Tenier$a, 
$thwimia 
i Oberlangera. 


Obeirzeć można 
codziennie 4—7. 


Piotrkowska 7! 


Il!-cie piętro 
mieszkania 6, | 


W. TEŃSCIE 4) gr. za wier 
gr. za wiersz mil (na 4 szpalty 
9 próc. Zagraniczne o 100 proc 
Poszukiwanie pracy Sgr. Naimnielsze 50 g 


Gzcionkami wydawnictwa „iiepublika* sp, z ogr. odp., Piotrwowsku 494 15 


i | | 
Str, 12. a (ALUSTROWANA REPUBLIKA* | a a 


JFZEIET 


Wielki dramat erotyczny w 10-iu aktach podług najnowszej powieści 


FELIKSA HOLAENDRA 


„POKORNY i SPIEWACZKA*. 


W rolach głównych: 


č 


W rolach głównych: } 


| 6w 
! B A 


Reżyserja: E. A. Dupont. Orkiestra pod dyr. S. Bajgelmaf? | 


